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Demagogiczna interpelacja 0ZN.
w  sprawie emigracji Żydów  z  Polski

Warszawa, 21. 12. PAT. Poseł Stanisław 
Skwarrzynski i 116 innych posłów wniosło do 
p. prezesa Rady Ministrów interpelację w spra 
wie środków, zmierzających do podjęcia i p o ­
prowadzenia masowej em igracji żydowsidej 
w celu radykalnego zmiejszenia ilości Żydów 
w Polsce.

Interpelacja ma brzmienie następujące:
W swej deklaracji ideowo-politycznej z dnia 

21. 2. 37 r. i opartych na niej uchwałach Rady 
Naczelnej z dnia 21. 5. 38 r. Oboz Zjednocze­
nia Narodowego za jął wyraźne stanowisko w 
sprawie żydowskiej domagając się planowego 
je j rozwiązania prze? czynniki państwowe i 
społeczne.

Przeciwstawiając się stonowaniu przeciw 
Żydom  gv altów i ekscesów niezgodnych z ho­
norem i godnością narodu polskiego i opero­
waniu w tej kwestii frazesem i demagogią —  
Obóz Zjednoczenia Naroody ego stoi na stano­
wisku konieczności radykalnego zmniejszenia 
ilość żydów  w Polsce drogą masowej emigra­
cji.

Stwierdzamy', że Żydzi są czynnikiem osła- 
biającym  i hamującym normalny rozw ój pol­
skich sił narodow ych i państwowych. W  stru­
kturze naszego gospodarstwa stanowią element 
w ysoce niepożądany, utrudniający usamodziel­
nienie gospodarcze polskiej ludności wiejskiej 
i miejskiej

Z tych generalnych założeń wychodząc, dą- 
iym y zdecydowane do spolszczenia naszego 
handlu, przemysłu i rzemiosła oraz do wyeli­
minowania wypływów żydowskich z polskiego 
życia kulturalnego i społecznego.

W  związku z powyższym podpisani interpe­
lanci, jako członkowie Koła Parlamentarnego 
Obozu Zjednoczenia Narodowego zapytują pa­
na premiera:

1 ' czy rząd zamierza przystąpić do nie­
zwłocznego podjęcia energicznej i wszech­
stronnej akcji, mającej na celu przy uży­
ciu wszelkich dostępnych środków' jak 
najwydatniejsze zmniejszenie Żydów  w 
Polsce.
2) czy rząd gotów  jest podjąć niezwłocznie 
skutec n«» akcję, umożliwiającą emigrację 
Żydów  w rozmiarach odpowiadających 
potrzebom gospodarczym, społecznym  i 
kulturalnym Polski, a w szczególności dą­
żyć do:

a) zapewnienia Polsce w ogólnej emi­
gracji żydowskiej udziału odpowiadają­
cego obciążeniu naszego życia państwo- i 
w ego największą — w porównaniu do in ­
nych państw — liczbą Żydów,

b) przyznania niezbędnych i przy dat- ; 
nych dla masowej emigracji żydowskiej 
terenów', j

c ) uzyskania międzynarodowych fundu­
szów dla sfinansowania emigracji Żydów 
z Polski.

Podpisani interpelanci wyrażając prze- 
konanią że rząd posiada szczegółowo opra 
cwwaitr dane i materiały dotyczące cało­
kształtu sprawy żydowskiej w Polsce, za­
pytują panu pręm ieia co rząd zamierza 
uczynić |

aby przyspieszyć realizację zamierzonych 
celów  w Kierunku zasadniczego rozwiąza­
nia problemu emigracji żydowskiej w o- 
parciu tej akcji m  planowym i skoordy­
nowanym działaniu właściwych czynni­
ków —  |

©rai. czy —  i w  jakiej form ie zamierza 
poinform ować Sejm o  dotychczasowych 
wynikach prac, zmierzających do rozstrzy 
gnięcia tego problemu.

Tak fernio t y l k o
1 k ou  rozmaitości
jako upominek świąteczny 

Wina gronowe:
De»erowe słodki.
/■ieleniak wylr. 
fucmiat półsiodki 
Misteila siodkie

u nas !
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Zanim powyższej interpelacji szefa O. Z. N. 
gen. Skwarczyńskiego i jego 116 towarzyszy 
partyjnych poświęcimy obszerniejsze omówie­
nie, nie możemy powstrzymać się od uwagi, że 

j interjielacja ta —  obok powtarzania frazesów  
i demagogii, zaczerpniętej z , arsenału endeckie­
go —  kładąo główny nacisk na konieczność 
zmniejszenia liczby Żydów w Foisce w drodze 
emigracji, stanowi znamienny anachronizm w 
zestawien.u z ogłoszoną przed niespełna ty- | 
godjiiem, bo dnia 15 bm. enuncjacją Minister- ' 
sfpja Sjiraw Zagranicznych na temat —  właśnie ! 
emigracji żydowskiej. Przypominamy, że Mi- J 
nisterstwo Spraw Zagranicznych, niewątpliwie ;

obeznan» zarówno z deklaracje ideowo-politycz­
ną pik. Koca jak i uchwałami Radyc NaczelneJ 
O. Z. A . na temat kwestii żydowskiej, w etom  
cjacji swej z dnia 15 bm. stwierdziło, że wśród 
społeczeństwa żydowskiego w Polsce Linieje 
nader żywe zainteresowanie problemem emi­
gracji, ale zarazem podkreśliło w sposób naj 
zupełniej autorytatywny, że istnieją „prze­
szkody, utrudniające wznowienie ruchów mi­
gracyjnych w rozmiarach, odpowiadających po­
trzebom państwu l samej ludności żydowskiej“ , 
a gdy przeszkody te będą przezwyciężone dro­
gą wysiłku zarówno rządu polskiego, jak i 
społeczeństwa żydowskiego, wówczas uwagi i 
sugestie poszczególnych żydov'M ch organiza- 
cyj, zajmujących sie sprawą emigracji i projek­
ty jednostek żydowskich, dotyczące organiza­
cyjnej i finansowej strony zagaanmnia emigra­
cji, będą należycie uwzględnione. Na razie Mi­
nisterstwo możliwości takim  —  rzecz jasna —  
nie -widzi, bo możliwości takich nie ma.

Czyżby szefostwu O. Z N. i 116 podom - 
nterpelantom uszedł uwagi wspomniany komu­
nikat M. S. Z. na temat etngrac,. żydowskiej, 
stanowiący chybc opłm ę miarodajnych sfer rzą­
dowych, czy też chodzi tu o  nową akcję, 
a la niedawne wystąpienie szefa sztabu O. Z. N., 
pik. Wendy przeciw progi omowi wicepremiera 
Kwiatkowskiego? Może już najbliższe ani przy­
niosą wyjaśnienie genezy i motywów interpe­
lacji, wniesionej w sześć dni po Wspomnianym 
komunikacie M. S. Z., a w trzy dni po  — u y  
borach, samorządowych...

Burzliwe obrady Sejmu
nad sprawą użycia broni przez policją

N a r c  r r s k i e  ubranka
w ia trów k i, kubraki, swetry i koszulki 

w dużym wyborze
JU L JU S Z  N A C ttT . Kraków, M o r  5

W arszawa, 21 12. (Sin.) Dzisiejsze p o s ie -. 
dzenie Sejm u zawierało bardzo m ało rzeczy , 
w ażnych, m ano to  zebrało się dość dużo p o -j 
słów , w  loży  dziennikarskiej by ło  dużo azien 
nikarzr, a w  kuluarach panowało ożyw ienie.' 

; Działo się to  d latego, że interesowano się od-J 
głosam i w yborów  do rad m iejskich oraz lo- 

1 sem rożnych  w niosków , które m iały w płynąć 
do Sejm u.

Tym czasem  jednak w  Sejm ie rozwinęła się 
dość długa dyskusja  nad projektem  ustaw y)

o użyciu bronf. przez policję . P ro jek t ustawy, 
nad którym  dyskusja  powinna byłaby trwać 
jakieś pół godziny ściągną7 na siebie uwagę 
różnych m ów ców  i  dyskusja  trw ała  dw ie i 
pół godziny. Popisał się ja k o  m ów ca  parla­
m entarny poseł Putek, k tóry  przem aw ia' za 
swadą, odpowiada1 szybko na w szystkie 
„zw ischenrufy”  i  n ie zaglądał d o  kartk i jak  
to  czynią nowi działacze ozonow i na terenie 
Sejmu. A pelow ał on do praw a i sprawiedli- 

(Dokońćzenie na str. 3-ciej)
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Ktokolwiek porówna dwie m owy, w ygłoszo­
ne w ciągu ostatniego tygodnia przen premiera 
W ielkiej Brytanii, zauważy od razu, że szel 
rządu angielskiego, po nucnych  akordach ob ­
niżył nagle ton o całą oktawę, sform ułow ał o 
wiele łagodniej sw oje żaie jak gdyby nałożył 
tłumik nawet na uczucie rozgoryczenia, jakie 
wywołane zostało c ią g a n i  napaściami prasy 
niemieckiej na angieisKich męzcw stanu.

Jeszcze kilka dni temu Chamberlain dal J j 
zrozumieniu, że nie wierzy w trwałość ceum ów 
dyktatorskich, że na wyjiauek w ojny wytrzy­
małość finansowa Anglii okaże się bez porów ­
nania większa niż m ożliwości niemieckie. A 
jednak onegdaj, podczas debaty parlamentar­
nej, wyraźnie ponow ił ofertę w stronę Niemiec, 
oświadczając, że rzeka na jakiś znak, któryby 
dowodził, że Niemcy golowe są do współpracy 
pokojow ej.
Jak obie wytłumaczyć tę zmianę tonu? W szy­

stko w szak zdaje się przemawiać za tym, że An­
glia jednak dochodzi do przekonania, iż M o­
nachium sprowadziło je j politykę na manowce, 
i Których najwyższy czas już zawrócić. Zarów ­
no nastroje ulicy, jak i podróż Edena, jak i wy- 
iatna pom oc finansowa dla rządu chińskiego, 
ł  także prawdopodobna częściowa rekonstruk­
cja gaoinetu, podyktowana koniecznością 
wzmożenia zbrojeń —  wszystko to w;|taz*jje pa 
duść wyraźne otrzeźwienie, jakie w Anglii na­
stąpiło. Muwa Chamberlaina na bankiece prasy 
zagranicznej wydawała się być oficjalnym  po­
twierdzeniem tego odwrotu i przejściem do o- 
fensywy. Teraz jednak, zaledwie kilka dni po­
tem, Chamberlain znowu cofnął się o krok w 
tył. Dlaczego?

Otóż przede wszystkim dlatego, że wyższa po­
lityka kroczy drogą, która nigdy nie jest limą 
prostą, ale linią znaczoną zygzakami i łamań­
cami. Zaznaczyliśmy już na tym miejscu, że je ­
dyną raeią istnienia gabinetu Chamberlaina 

jest wykazanie się pewnymi zdobyczami, pew- 
ąymi konkietnym i owocam i tej polityki poro­
zumienia, której obecny premier patronuje.
C hamberlain więc m u s i  pozostać wiernym so­
bie, chociażby w duszy sam przyznawał, że do­
tychczas wszystkie jego zabiegi i cała jego ustę­
pliwość zakończyła się fiaskiem.

Ale poza tym, istnieje, zdaniem naszym, jesz­
cze jeden powód, który tłumaczy' nam tę ostroż­
ność premiera W ielkiej Brytanii. Powodem 
tym jest przyszła wizyta Chamberlaina w 
Rzymie. Szef rządu angielskiego, który zawiódł 
się dość silnie na flircie z berlińskim partne­
rem osi, chciałby za wszelką cenę jednak utrzy­
mać i pogłębić dobre stosunki z rzymskim je j 
partnerem. A jasne jest, że dalsze zaognienie 
stosunków z Niemcami, musiałoby w konsek 
wencji doprowadzić do silnego nacisku Rzeszy 
na Mussoliniego, który wobec kategorycznego 
żądania Beilina, nie mógłby już znaleźć wspól­
nego języka z szefem rządu brytyjskiego. 
Chamberlain więc sam teraz już stara się utem- 
perować swe rozgoryczenie, i sw ój żal wobec 
Niemiec, aby w ten sposób zapewnić sobie, „p o ­
wodzenie" podczas swej rzymskiej wizyty.

Że tego rodzaju interpretacja nie odbiega od 
prawdy, świadczy również drugi fakt niemniej 
i ym owny. Od szeregu tygodni prasa włoska 

cytuje się po prostu w obelgach i napaściach 
na Francję, którą Gajda porównał ostatnio na­
wet —  z Czechosłowację. A oto sam duce w y­
gładza w Sardy nii duże przemówienie politycz­
ne, na które opinia publiczna świata czeka z 
napięciem, spodziewając się, że szef rządu w ło­
skiego autorytatywnie potwierdzi te roszczenia 
kolonialne wobec Francji, o których w całej 
Italii już dziś w róblt na dachu śpiewają. Tym ­
czasem, o dziwo! — Mussolini nie wspomniał 
o tym ani jednym  słowem ! M ówił o przyszło­
ści Sardynii, o pracach nad rozwojem  przemy­
słu kopalnianego, ale rewindykacje kolonialne 
pominął zupełnym milczeniem.

Nie inLczej więc, ale i Mussolini zdawał so- 
e sprawę, że w przede dniu wizyty Chamber- 

ia nie należy sytuacji zaostrzać. W  przeciw- 
.., 2U razie, ze względu na przyjaźń z Frapcją, 
»,óra, jak to Chamberlain sam ostatnio powie-

Niebywały upadek poziomu 
intelektualnego w Trzeciej Rzeszy

(Specjalna służba inform acyjna „N. Dz.“ )

Berlin, 21. 12. (F ). Ostatni zeszyt czasopisma 
młodzieży hitlerowskiej „W ille  und Macht", 
podaje niezwykle instruktywne szczegóły o po­
ziomie intelekluulnym młodzieży szkół niemie­
ckich. To pismo hitlerowskie przyznaje, że pod­
czas ostatnich egzaminów skonstatowano ja ­
skrowe obniżenie się poziomu wiedzy wśród 
młodzieży. Stwierdzono, że co najmniej 25 pro­
cent kandydatów do egzaminów posiada ude­
rzające luki w wykształceniu, szczególnie jeśli 
chodzi clRtyl i o wiadomości z dziedziny aryt­
metyki.

Sprawozdanie Izby Handlowej w Bochum 
daje m ożność zorientowania się w  tej dziedzi­
nie. W raporcie tyin czy lamy m ianoweie: Styl 
pozbawiony jest jasności i precyzji, jest napu­

szony : pełen retoryki. Zastraszająca Jesl Orto­
grafia i interpunkcja, nawet u abiturientów 
szkół średnich Poważna część kandydatów nie 
zna podstawowych zasad raehuków teoretycz­
nych i nie ma żadnej znajom ości rachunków 
praktycznych".

Ten fatalny stan rzeczy przypisuje wspom­
niane pismo nieodpowiednim siłom nauczyciel­
skim i przeładowaniu programu nau izania.

Uczniowie — pisze dalej „W ille  und Macht" 
zatracili zupełnie zdolność do normalnej pra­
cy. Młodzież pozbawiona jest cierpliwości i pil­
ności, co jest nieodzownym  warunkiem dla o- 
siągnięcia pozytywnych rezultatów w  pracy 
szkolnej.

Depresja w Niemczech 
pogłębia się coraz bardziej

Skutki drakońskich ustaw antyżydowskich
(Specjalna służba inform acyjna „N . Dz.“ )

Paryż 21. 12. (P ) Berliński koresponodent 
„F igaro" donosi: Naród niemiecki obchodzić 
będzie w tym roku najsmutniejsze święta Bo­
żego Narodzenia, od chwili dojścia Hitlera do 
władzy. Na skutek sytuacji wewnętrznej, jak 
zagranicznej, ponury cien zaciążył na wszyst­
kich umysłach. Dziś po upływie kilku tygodni 
można stwerdzić, że

lud niemiecki został straszliwie wstrzą­
śnięty prześladowaniami antyżydow­
skimi i drakońskimi ustawami stoso­
wanymi wobec Żydów, oego zaufanie 
do obecnego reżimu zostało podwa­

żone, -
■—  — Ł. .  mm

Z  niemnłejszym niepokojem  oczekuje się tu 
zapowiedzianej kampanii antykatolickiej. Od 
dłunższego już czasu ekstremiści, reprezento­
wani przez Himmlera i Goebbelsa żądają unie­
ważnienia Kankordatu, a minister wyznań 
Kerrl ostatnio zażądał od f  uhrera m ożliwie ja k  ■ 
najrychlejszego wydania odpowiednich zarzą­
dzeń.

Niebywale ostra cenzura prasowa stosowana 
ostatnio przez Goebbelsa, w yw ołu je w  szero- 
kich warstwach ludowych obawy, że grożą no­
we jakieś niespodzianki i że z początkiem w io­
sny wybuchną n^we awantury, które w konse­
kwencji doprowadzić mogą do nie dających 
się przewidzieć powikłań międzynarodowych !

Kupcy żydowscy na F. 0 . N.
Warszawa, 21. 12. (A ) Minister Przemysłu 

i Handlu Roman przgyjął dziś delegację Cen­
tralnego Związku Kuców Żydowskich w oso­
bach: prezesa Gepnera , Juliana Glassa i inż. 
Seidemanna, któia złożyła na ręce p. ministra 
sumę 25.000 zł., jako częściową ofiarę na ce­
le związane z obronnością kraju w ramach 
prowadzonej przez Centralny Związek akcji 
zbiórkowej.

Polsko-litewski układ handlowy
W arszawa, 21. 12. P A T . Prow adzone od  

unia 29 listopada br. polsko-litewskie rok o­
wania handlowe zostały zakończone. Obie 
strony przy jęły  za podstawę układu klauzu­
lę najw . uprzywilejowania, przy czym  prze­
widziano w artość obustronnej w ym iany to ­
w arow ej na miln. litów.

Niezależnie od  pow yższego Polska zobo­
wiązała się do korzystania z tranzytu litew­
skiego na sumę 450 tys. litów  i do przera­
biania m ateriałów  drzewnych w  Kłajpedzie, 
co ma reprezentow ać w artość 750 tys. litów. 
N ależy przewidywać, że umowa handlowa 
wejdzie w życie praw dopodobnie ju ż  około 
1 stycznia 1939 r.

O likwidację obozów 
wysiedlonych z Niemiec

W arszawa, 21. 12. ŻA T. W  ostatnim  cza­
sie żydow skie K oło Parlam entarne p od ję ło  
u w szystkich czynników  m iarodi jnych k ro ­
ki w  spraw ie likw idacji obozów  wysiedlo 
nych  z Niem iec obyw ateli polskich w  Zbą­
szyniu i w  Drawskim  Młyrue. W  środę od­
było się posiedzenie K oła Żydow skiego p o ­
św ięcone te j sprawie. W  sprawozdaniach p o ­
szczególnych członków Kole została przed­
staw iona niesłychanie ciężka sytuacja  w y­
siedleńców. Pow zięto uchwałę zm ierzającą 
do przedsięwzięcia dalszych  kroków  w te j 
sprawie.

Fort wojenny w Bejrucie
Bejrut, 21. 12. (ŻA T ) Prasz tutejsza donosi, 

że rząd postanowił przystąpić do budowy por­
tu wojennego w pobliżu portu hai.dlowego w 
Bejrucie. W  związku z tym odlecieli sam olo­
tem do Francji dyrektor departamentu finan­
sowego i departamentu robót publicznych przy 
francuskim W ysokim  Komisariacie w Syrii, 
celem odbycia narad w francuskim minister­
stwie w ojny i uzyskania potrzebnych kredy­
tów.

dział, podyktowana jest wspólnotą interesów 
z Anglą, premier brytyjski m ógłby znaleźć się 
w bardzo kłopotliwej sytuacji, a efekt rozmów 
rzymskich byłby już z góry przesądzony.

Tak więc zdaje się, że ton umiarkowania, 
który wyraźnie uderza zarówno w ostatnim 
przemówieniu Chamberlaina, jak i Mussolinie­
go, wywołany został nie faktycznym i tenden­
cjam i polityki Anglii i W łoch, ale jest raczej 
symptomatycznym objawem nastroju wyczeki­
wania tego, co przynieść może wizyta rzymska.

Naturalnie, gdyby premierowi angielskiemu 
udało się odciągnąć W łochy od Niemiec, m ógł­
by sobie to poczytywać za wielki sukces. Nie

ulega bowiem wątpliwości, że stosunki między 
państwami osi nie są zbyt przyjazne, mimo po­
zorów serdeczność.. Jednakowoż w tej chwili 
należy m ocno wątpić, czy do tego dojdzie. Na 
razie Berlin i Rzym kroczą iazem, z tym, rzecz 
jasna, że ton nadaje Rzesza A póki ten stan 
trwa, wszelkie nadzieje Chamberlaina muszą 

1 okazać się iluzoryczne. Już dziś na wyciągniętą 
dłoń Anglii, na oświadczenie premiera, że cze* 
ka na jakikolw iek pojednawczy znak ze strony 

‘ Niemiec, Rzesza odpowiada, że nie może zrozu­
mieć żąJań Chamberlaina i że wcale z jego 
krasom ówczym i zw-otam i nic ma zamiaru się 
liczyć.
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Burzliwe c bru Sejmu
(Dokończenie z str. 1-szej)

w osci. tak  sam a ja k  poseł Sonw ierstem  ape- 
low ai do  sumienia, oczy w iście  było to  puka­
nie d o  bram y zam kniętej od dłuższego czasu.

W  m iędzyczasie w  kuluarach sejm ow ych  
rozeszła się wieść, iż Ozon przygotow ał w czo 
ra j w  n ocy  interpelację antyżydow ską dla 
odebrania wiatru z żagli pusła Stocha. I  isto ­
tnie w  kuluarach se jm ow ych  poseł Stahl 
w raz z  posłem  Zonczykow skim  „sm ażyli”  tę  
interpelację, która  zaw ierała w  sobie esencję 
artykułów  „G azety  P olsk iej”  na ten tem at. 
Interpelacja  ta  m iała służyć ja a o  osiooa  za 
poniesioną ostatnio k lvskę bądź na terenie 
Sejm u Dądi poza Sejm em  a jednocześnie in­
terpelacja  ta  miała b y ć  konw ersją  w niosku 
posła  Stocha. Czy była zgodna z  konstytucją  
a  naw et deklaracją  K oca, nad tym  się oczy ­
w iście nie zastanawiano. N a uwagę jedynie 
zasługuje, że w prow adzono n ow y zw yczaj. 
Jakkolwiek do  interpelacji w ystarczy  jeaen  
podpis, dzis interpelację antyżydow ską opa 
trzono podpis uni 116 posłów  ozonow ych.

Z  tym i dwoma, podarunkam i a  w ięc o  u- 
życiu  brom  prztz  policję  i z  interpelacją  an­
tyżydow ską rozjechali się posłow ie na święta.

*  *  *
"Warszawa 21. 12. (Sin.) Na wstępie dzisiej­

szego plenarnego posiedzenia Sejm u marsza­
łek zakom unikował izbie, że z pow odu zgonu 
śp. prof. Stanisława W róblew skiego, prezesa 
Polskiej Akademii Umiejętności, w inieniu 
Sejm u i włacnym, wystosował d o  Polskiej 
Akademii Umiejętności depeszę kondolencyjną-

Oświadczenia tego izba wysłuchała stojąc.

Przedłożenia rządowe 
i interpelacje ,

Przedłożenie rządu we o zamknięciu rachun­
ków  państwowych za rok budżetowy 1936/37 
wraz z wnioskiem N. I. K. o  zatwierdzenie ra- 
chrunków i udzieleniu rządowi absolutorium z 
gospodarki finansowej za pow yiszj oKres ode 
słano do kom isji budżetowej.

Z  kolei marszałek przyjął do laski marszał­
kowskiej szereg interpretacyj złożonych na po­
siedzeniu Sejmu w dniu 9 grudnia br. a m. in. 
interpelacje posłów  ukraińskich.

W  pierwszym czytaniu odesłano do kom isyj 
ustawę o  dodatkowych kredytach na r. 1938.39 
—  do budżetowej i prawo o obligacjach —  do 
prawniczej.

W  dalszym ciągu obrad p Pankiewicz refe­
row ał ustawę o ratyfikacji porozumienia z 
Anglią w sprawie clenia pewnych w yrobów  
chemicznych.

Ustawę ratyfikacyjną przyjęto w drugim i 
trzecim cztaniu.

Konwencje handlowe
P. Żyborski przedstawił izbie dwa projekty 

ustaw o ratyfikacji protokołów  dodatkowych 
do konwencji handlowej z Rumunią.

P. Csadek zreferował projekty ustawy o  ra­
tyfikacji 5 protokołu dodatkowego do konwen­
cji handlowej z Węgrami.

P. Zieleskiewicz złożył sprawozdanie o  ra­
tyfikacji porozumienia między polską a Ja­
ponią.

Projekty ustaw przyjęto w drugim i trzecim 
czytań.u.

Następnie po referacie p. Zarzyckiego izba 
przyjęła w drugim i trzecim czytaniu projekt 
ustawy o ratyfikacji porozumienia polsko- 
finlandzkiego.

Użycie broni przez policję
Z kolei p. Kolbusz referował ustawą o użyciu 

broni przez policję państwową i organa ochro­
ny granic, stwierdzając, że obowiązkiem  Sejmu 
jest dać policji i straży granicznej takie wa­
runki, któreby umożliwiały im pełnienie ich 
twardej służby.

Dotychczasowe przepisy o  użyciu broni nie 
zapewniają dostatecznie tej ochrony, gdyż u- 
tależi.iają użycie broni od różnych warunków 
. okoliczności, a oprócz tego są zredagowane 
byt zawile. Przedłożona ustawa zawiera dwa 
W e  punkty: 1) zezwala na użycie broni p od -l

czas ścigania mieoezpiecznego przestępcy lub 
osoby podejrzanej o ciężkie przestępstwo i 2) 
zezwala na użycie broni dla udaremnienia nie­
legalnego przekroczenia granicy. Poza tym po­
zostaje dotychczasowy stan prawny, a tylko 
jest w sposób prostszy ustalony stan fakty­
czny kiedy wolno użyć broni.

Mniejszość kom isji zgłosiła dwie poprawki. 
Punkc 6 ma otrzymać brzmienie: „d la  udarem' 
nienia ucieczki osoby aresztowanej lub pr zytrzy 
manej, co do której funkcjonariusz ma podej­
rzenie, że jist niebezpiecznym przestępcą", a 
punkt 7 ma opiewać: „d la  udaremnienia niele­
galnego przekroczenia granicy państwa, w y ­
jąwszy wypadek przymusowego przerzucenia 
przez granicę państwa".

Głosy mniejszości
W  dyskusji pos. Sommerstein uzasadniał po­

prawki mniejszości w kierunku ścisłego ujęcia 
wypadków użycia broni.

Pos. Perfecki po krótkim umotywowaniu 
zgłas za form alny wniosek o ponowne odesłanie 
projektu do komisji, zaś na wypadek nie przy­
jęcia tego wniosku zapowiada w imieniu ukra- 
.ńskiej jeprezentacji parlamentarnej głosowa­
nie za wnioskami mniejszości.

Pos. Patek uważa, że omawiana ustawa nie 
przyczyni się do prawnego uregulowania om a­
wianego zagadnienia, W  związku z tym wygła­
sza dłuższe przemówienie, wielokrotnie przery­
wane głosami oburzenia i protestów z ław po­
selskich. Marszałek przywołał mówcę do po­
rządku. W  konkluzji pos. Putek poparł w nio­
sek o odesłanie projektu ustawy do kom isji dla

. .  ^ z i e ł i s z e  
c s t & s u i . i

IANUICIE
a d  ź jc Ł a fU y im i

U.t d o p i'łecŁ w ie d o  ob
UruKcji. rieguldjcie na 
wionie i wypróżniani* 
Pra? pomocy łagodnie 
pro* fyszczc iącwh pj,Ł 
łet /i ÓD OZ'A, znak och­
ronny .GORfl V. Stosuje 
sio nawet przy uporczy­
wej obstrukcji Próbne 
pud a 5 szl w etnie 0.15

A Ł D O Z f l
i2pak ochronny .GÓRAL*

ponownego rozpatrzenia, uważając, że należy 
stworzyć jedną ustawę dla wszystkich organów 
bezpieczeństwa publicznego.

Pos. Rudnicki również wystąpił w obronie 
poprawek mniejszości.

Pos. Browiński w dłuższych wywodach pole­
mizował z przedmówcami, odpowiadając m. in. 
pos. Sommersteinowi, iż jego popiaw ka do- 
tyczy wypadku zupełnie szczególnego, n mia­
nowicie przym usowego przerzucenia ludności 
żydowskiej przez granicę. W  praktyce nieist. 
nienie takiego przepisu nikomu nie przynio­
słoby szkody. Pos. Pułkowi m ówca odpowia­
da m. in., iż nie mogą być jednakowe norm y

Pożar pałacu
Łódź, 21. 12. P A T . U biegłej n ocy  wybuchł 

w  m ajątku Lututów  pod  W ieluniem wielki 
pożar w  pałacu W ład, K urnatow skiego. Pa* 
łao spłonął doszczętnie. S traty  w ynoszą ok. 
300.000 zł.

Rząd niemiecki zapewnia...
W aszyngton, 21. 12. P A T . Charge d  a ifa i- 

res Rzeszy w  Waszyngtonie! złożvł zastępcy 
sekr starza Słanu U. S, A . notę, w  k tórej 
rząd niem iecki zapewnia, że spadkobiercy a* i 
m ery kań scy  spadków , pozostaw ionych w | 
N iem czech, zostaną spłaceni w  ca łej w y s o - ; 
kości. N ależy zaznaczyć, że dotychczas spad 
kobiercy  am erykańscy nie dostaw ał w ięce j,' 
niż 200 R M  miesięcznie. O dtąd będą oni <k 
staw ali całą sum ę natychm iastow o i to  w y -! 
płaconą w  dolarach.

użycia broni dla różnorodnych organów bez­
pieczeństwa, które służą bądź bezpieczeństwu 
publiczhemu, bądź tylko porządkowi pubiićz- 

| nemu. Ustawę daje się w ręce ludzi żywych, 
którzy w swym sumieniu znajdą wskazówki 
dla stosowania je j przepisów.

Oświadczenie przedstawiciela 
rządu

Z kolei zabrał gios podsekretarz sianu w  mi­
nisterstwie sprawiedliwości p. Chełmoński.

W  związku z oświadczeniem p. Putka pod­
dającego w wątpliwość zgodność stanowisk* 

i ministerstwa sprawiedliwości w sprawie będą 
cej przedmiotem obrad W ysokiej Izby ze sta

I1 nowiskiem ministerstwa spraw wewnętrznych 
witemin. Chełmoński zaznaczył, że żadnej roz­
bieżności nie ma i ze ministerstwo sprawiedli­
wości stoi całkowicie na tym stanowisku, że 
wszystkie środki, które są niezbędne, policji dla 
zapewnienia bezpieczeństwa i posłuchu zarzą­
dzeniom władzy — policja musi posiadać.

Przepisy znajdujące się w projektowanej 
ustawie są góntą granicą uprawnień policji, 
aie policja  uzyska takie instrukcje, ażeby te 
przepisy nie m ogły być nadużywane.

Rząd z wielką ostrożnością odnosi się do za­
gadnienia użycia broni i zaprojektował zmia­
ny tylko tam, gdzie to jest niezbędne, wszę­
dzie tam, gdzie bezpieczeństwo wymaga tiży 
d a  bronk tam to użycie broni musi być z m o­
cy ustawy dopuszczalne. To też projekt usta- 
wy zostai tak sform ułowany, aby nie wycho­
dził ptoza rzeczywistą konieczność.

P. Hankiewicz utrzymuje, że ustawa ma bra­
ki i dlatego popiera wniosek o odesłanie usta­
wy do komisji.

Po ostatnim oświadczeniu sprawozdawcy 
pos. Kolbusza —  izba w głosowaniu ourzuciła 
zarówno wniosek form alny p. Perfeckiegc jak 
i wniosek m niejszości i przyjęła projekt usta- 
wy w drugim i trzecim czytaniu w brzmieniu 
kom isyjnym .

Państwowa służba cywilna
Następnie pos. W ójcik  referował nowelę do 

ustawj o  państwowej służbie cywilnej. Nowe­
la daje prawo ustalenia tabeli stanowisk s łu i 
bowych cywilnych w resorcie wojska — mini­
strowi spraw w ojskowych, zgodnie z  potrze­
bami wojska i lepszą organizacją pracy w Ai. 
S. W ojsk.

Nowelę przyjęto w drugim i trzecim c/yts< 
niu w brzmieniu rządowym.

Sąd marszałkowski
W  ostatnim punkcie obrad zgodnie z  propo 

zycją marszałka Sejm wybrał bez głosowania 
sąd marszałkowski w składzie następującym: 
prezes p. Sowiński, wiceprezesi pp. Deryng, 
Stahl i Wagner, rzecznik —  p. Deolinger, za 
stępca rzecznika p. Zenczykowski.

W płynęły i zostały przyjęte do laski mar­
szałkowskiej następujące wnioski poselskie: 
p. JózwLtka i 14 towarzyszy w sprawie och ro­
ny pizym iotnika „polsk i", p. Rączkowskiego i 
30 towarzyszy w sprawie nowelizacji rozporza. 
dzenia prezydenta R. P. z 24. 10. 34 o  konwe— 
sji i uporządkowaniu długów rolniczych oraz 
interpelacje p Skwarczyńskiego do prezesa 
Rady Ministrów w sprawie środków zmiefzi.. 
jących  do pod jęda  i przeprowadzenia masowej 
em igracji Żydów . P, Putka w sprawie utworze* 
nia województwa śląsko-krakowskiego. Co do 
przyjęcia pozostałych interpelacji maruzałek 
wypowie się na następnym posieazeniu.

W  końcu marszaiek złożył posłom  życzetli: 
przyjem nych świąt.

Na tvm obrady plenarne wyczerpano.
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P R Z E G L Ą D

Wyniki i konsekwencje
Prasa zajmuje się naturalnie bardzo obszer­

nie analizą wyniku wyborów  samorządowych. 
Jak zawsze z okazji ważnych wydarzeń, tak 
i tym razem, p r a s a  o z o n o w a  zajmuje 
odrębne stanowisko. Usiłuje za wszelką cenę 
z b a g a t e l i z o w a ć  wyniki wyborów  sa­
morządowych, i.ie przypisywać im zbyt wiel­
kiego znaczenia, a zwycięstwo grup opozycyj­
nych ograniczyć do stosunków „lokalnych". 
Rozważania powyborcze rozpoczęła „Gazeta 
Polska" od... mrozu i bierności wyborców  a 
„Kurier P ora n n j" uznał w ogóle wyniki w y­
borów za mało ważny czynnik w całokształcie 
sytuacji politycznej. Takie oceny są oczyw i­
ście wynikiem dużego rozczarowania kół ozo­
nowych, które dopiero półtora miesięca temu 
trium fowały z powodu „rozstrzygającego zwy­
cięstwa" nad opozycją. A  oto po krótkim cza­
sie okazało się, że opozycja uzyskała 639 man­
datów do rad miejskich, a Ozon ponad 30U. 
W ym owa cyfr jest w ięc dość aobitna.

P r a s a e n d e c k a  pisze o „w ielkim  zw ycię­
stwie" Stronnictwa Narodowego, a wtóruje je j 
„odprysk" endecji O. N. R. Faktycznie jedna­
kowoż poza Poznaniem wszędzie daje sie zau­
ważyć cofanie się wpływów endecji. W ystar­
czy wskazać na fakt, że w stolicy Stronnictwo 
Narodowe uzyskało zaledwie 8 mandatów, pod­
czas gdy PPS aż 27. Endecja usiłuje odw rócić 
uwagę od klęski, argumentując, że właściwie 
wszystkie stronnictwa oprócz P. P. S przejęły 
hasła endecji. Jest to argument trafny i praw­
dziwy. Ozon, Stronnictwo Pracy prowadziły a- 
gitację przy pom ocy haseł endeckich. Okazało 
się jednakże, że te hasła już „n ie bkną". W y­
niki w yborów  świadczą wymownie, ze nastę­
puje z m i e r z c h  wybujałego nacjonalizmu, ze 
masy ludowe mają dość podjudzającej agitacji 
i  ze nie idą na lep haseł nienawiści. Zw olenni­
cy  haseł endeckich nigdzie nie «tizym ak więk­
szości i nigdzie me uzyskali ilości mandatów 
potrzebiiych do objęcia rządów w miastach. A  
jeśli ktoś miał wątpliwości co do sity i wielko­
ści wybujałego nacjonalizmu, to 5 mandatów 
O. N. R-u w całym państwie jest wcale wym ow- 
nym mi unikiem. Jakże w obliczu tych 5-ciu 
mandatów O. N. R-u wyglądają rzecznicy od­
parcia się o O. N. R. i jego program, jako o siłę 
w społeczeństwie polskim.

A  na koniec prasa niezainteresowana bezpo­
średnio w wynikach w yborów  wysuwa pro­
blem konsekwencji w yborów  samorządowych. 
Mit o decydujących wpływach jednego ugru­
powania znika. Na powierzchni życia politycz­
nego pozostają siły polityczne, rozporządza­
jące dużymi wpływami w społeczeństwie. 
Co będzie dalej? Czy możliwe jest, aby obec­
ny yejm  miał żywot długotrwały w takich o- 
kohczncaciach? Na te pytania w tej chwili nie 
ma odpowiedzi.

Pod znakiem r. 1940
Pisząc o wynikach wyborów  samorządowych 

podkieśla p. Mackiewicz w „S łow ie":
Skład Sejmu, owa ozonowa w nim bez­

względna większuść nie odzwierciadla nastro­
jów społeczeństwa. Przyszły wybory samorzą- 
dowe i wskazały, że Ozon ma mniejszość 
społeczeństwa za sobą i to znakomitą mniej­
szość.

Król Alfons ustąpił w 1931 roku wobec 
wyborów samorządowych. Nie wysuwamy ta-

■ kich żądań wobec obecnego Sejmu, bo zre­
sztą samorozwiązania Sejmu nie zna nasza 
konstytucja i rozwiązać Sejm może tylko Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej. Ale po tej prze­
granej Ozonu w wyborach samorządowych 
Sejm powinien sobie przypomnieć słowa z 
orędza Prezydenta, rozwiązującego Sejm po­
przedni. Pan Prezydent wskazał na opra­
cowanie nowej ordynacji wyborczej jako na 
zadanie nowego Sejmu. Należy tę ordynację 
wyborczą jak najprędzej uchwalić, aby mócł 
zię zebrać ja k ' najprędzej nowy Sejm, gdyż 
Sejm obecny, reprezentujący mniejszość opi­
nii polskiej nie jest w stanie dokonać aktu 
tej historycznej wagi, co elekcja nowego Pre­
zydenta w 1940 roku, Prezydenta uposażo­
nego przez konstytucję 23 kwietnia, w  tak

| olbrzymie kompetencje i w  tak olbrzymią 
władzę.

Problem poruszony powyżej należy do zasad­
niczych problem ów państwowych.

Dlaczego tak się staw?
W yniki wyborów w Krakowie na tzw. o d ­

cinku ozonowo-chadeckim były zdumiewające. 
Było coś niezwykłego w fakcie, że grupa rzą­
dząca, mogąca poszczycić się niewątpliwymi 
sukcesami r.a wielu odcihkach pracy w mieś­
cie, nie tylko nie zatrzymała obecnego stanu po­
siadania, ale i nie uzyskała większości i straci­
ła mnóstwo mandatów. Przyczyną takiego sta­
nu rzeczy jest niewątpliwie niepopularność ha­
seł, jakie nagle dotychczasowa więlr>»jść wy­
sunęła. O ile podczas poprzednich wyborów 
momenty demokratyczne odgrywały jeszcze ja ­
kąś rolę, to podczas obecnych wyborów  na 
pierwszy plan wysunięto habła endeckie, które 
sromotnie zawiodły. Zawiodły zresztą nie tyiko 
same hasła, ale zawiedli także sprzymierzeńcy. 
Jak wiadomo, w Krakowie sprzymierzyły się 
dwa ugrupowania: chrześcijańsko narodowy 
front samorządowy i polski blok katolicki, a 
w ięc 'm ów iąc językiem zrozumiałym Ozon z 
chadecją. Porozumienie to było dość osobliwe, 
bo sprzymierzeńcy, a racztj jeden z nich dążył 
wprost do „nabicia w butelkę" drugiego sprzy­
mierzeńca. Kulisy tego „nabijania w butelkę" 
odsłania 1. K. C., który pisze o porażce koncep­
cji ozonowo-chadeckiej. Miał powstać —  pisze 
I K. C. —  jednolity blok.

Tymczasem ou początku rozpoczęła się 
dwutorowość, która przez cały czas akcji u- 
-trudniała ją i paraliżowała.

Pierwszym jej objawem było pojawienie się 
w krakowskim organie Polskiego Bloku Ka­
tolickiego tj. w „Głosie Narodu", odezwy 
Polskiego Bloku Katolickiego, która zawiada­
miała, iż formacja t la idąie , d'. wyłjorów, a 
która ani siewem nie wsi ominała o dokona- 

- nyiń już tymczasem porozumienia z Ciirze- 
- śeijśńskinj Promom samorządowym. Kiedy 

zażądano wyjaśnień, z< 'strony Polskiego Blo- 
. ku Katolickiego oświadczono, iż nic się właści­

wie nie stało, bo wspólna odezwa Ukaże się 
w okresie późniejszym.

W kilka dni potem ukazała się istotnie 
wspólna odezwa, ale równocześnie przekona­
no się, że wbrew pierwotnym zamysłom Pol­
ski Blok Katolicki i Chrześcijańsko Narodo­
wy Front Samorządowy mają akcję prowadzić 
oddzielnie w osobnych komitetach dla wspól­
nego cetu tj. dla listy nr 3. Po odrębnych

PBZY DŁUGIM POZOSTAWANIU W ŁÓŻKU szklanka 
naturalnej wody corzklej FRANCISZKA-JOZEFA raży 
wana rano na czczo, powoduje nie tylko obfite wypróż­
nienie, lecz pobudza krwioLieg, przyśpiesza przemianę 
materii, dobre trawienie i zwiększ, apetyt. Zap. W. lek.

l ^ t n a  i  w ó d k i
w największym w\ t r?e po cenach hurtowych- 
wina szampańskie JUŻ o d  U. -  z ł .  aa  Uasakc*

poiee. B A R  „ Z A C H Ę T A ”
..raków ś w . J A .iA  2  i Dom Feniksa) teL 169-77 

Wysyłka poe- owa odwrotnie

odezwach mieliśmy już więc skutek samowi" 
ska Polskiego Bloku Katolickiego dwa odręb­
ne Komitety.

Ale na tym nie ko-niec. Wiadomo, że przed 
zgłoszeniem listy nr. 3 mężowie zaufania obu 
ugrpowań ułożyli wspólną listę kandydatów. 
Było rzeczą logiczną i samo przez się zro­
zumiałą, że w wyniku kompromisu zwolenni­
cy obu ugrupowań powinni głosować soli­
darnie bez skreśleń, a w każdym razie bei 
eliminowania nazwisk wszystkich kandydatów 
należących do partnera, z którym zawierało 
się umowę.

Tymczasem „Głos Narodu" na cztery dni 
przed wyborami ogłosił nazwiska kandyda­
tów listy nr. 3 we wszystkich okręgach, a»e 
tylko tych, którzy należeli do Polskiego Blo­
ku Katolickiego. Wszystkie inne nazwisk? 
skreślono. Dywersji tej dokonał „Głoe Na­
rodu" w okresie najgorętszym, który zresztą 
dla tego pisma gorącym nie był, bo przez 
cały czas trwania kampanii wyborczej „Głos 
Narodu" zachowywał dziwnie podejrzaną re­
zerwę, nie angażując się na rzecz listy nr. 3.

W dwadzieścia cztery godziny potem do­
szło wreszcie do ostaruego etapu porozumień 
przedwyborczych, które okazały się dziwnym 
nieporozumieniem.

Oto ze strony Chrześcijańsko-Narodowego 
Frontu Samorządowego wysunięto pod adre­
sem przedstawicieli Polskiego Bloku Katolic­
kiego zupełnie słuszne i naturalne pytanie: 
Czy wobec taktyki stosowanej przez Polski 
Blok Katolicki w czasie wyborów można li­
czyć na to, że kandydaci Polskiego Biaku Ka­
tolickiego wybrani wspólnymi głosami z 
wspólnej listy wstąpią do wspólnego klubu?, 
Odpowiedź była negatywna.

W ynik był taki, że oba ugrupowania poszły 
do urny wyborczej z odmiennymi kartkami, za­
wierającym i nazwiska kanay dato w bądź Ozo­
nu, bądź chadecji. Skończyło Bię to fiaskiem. 
Ośoblitfe jest stanowisko „Głosu Narodu" Ytńł4- 
b tc tego fiaska. Głos Narodu pod pierwazynt 
wrażaniem zupełnej klęski chadecji, która ifló 
zdobyła ani jednego mandatu w Krakowie, wi­
nę przypisał endecji. Obecnie ni stąd ni zowąd 
winę klęski chadecji przypsuje Żydom, tak jak­
by Żydzi zawinili, że nie głosowali na p. dra 
Kuśnierza... Niechże teraz „Głos Narodu" skun- 
frontuje swoje żale z wywodami L K .C .1  niech 
nie plecie głupstw na lemat winy Żydów. A  zre- 
oztą poza dywersją i rozbiciem istnieje jeszsze 
jedna przyczyna klęski chadecji. Jest nią popro- 
stu niepopularność haseł przez nią głoszonych. 
Kandydaci chadeccy przepadli przy wyborach 
sejm owych, przepadli także z kretesem przy 
wyborach samorządowych. Najłatwiej jest na­
turalnie dopatrywać się winy klęski u drugich, 
a nie widzieć przyczyny właściwej.

(R o)

Izba handlowa w Pradze przeciwko antysemi­
tyzmowi w Słowa rii

Czesi w Ameryce ostrzegają
Praga 21.12. ŻAT. Przewodniczący Izby Han­

dlowej w Pradze dr. Trebicky wygłosił prze­
mówienie, w którym stwierdził, żc czeskie koła 
handlowe i przemysłowe nie mogą przyglą- 
deć się obojętnie codziennym ekscesom i na­
padom na Żydów w Słowacji. Antysemityzm 
Słowacji wyrządza szkodę całej republice cze­
chosłow ackiej.

KOMUNIKATY
—  POSIEDZENIE KEREN HAJESOD. Dziś o 

godz. 8.15 w lokalu własnym posiedzenie plenarne 
komitetu współpracowników K. H.

—■ ZEBRANIE INFORMACYJNE przed wyjaz­
dem uczestników kolonii „Samopomocy" i „Bar- 
KatŁiniy’’ dziś godz. 12.30 przedp. Dietla 31 w lo­
kalu „Haszacliaru”.

— w a l n e  z g p o m a d z e n ie  s e k c j i p a n
ŻKS MAKKABI odbędzie się dziś godz. 19-ta w 
lokalu klubowym, Rynek Główny 14, III. p.

przed aiiiy£&>dśtyzmem
Praga 21. 12. ŻAT. Organ Czechów w Am*- 

ryce „N ewj orskie Listy" zamieszcza apel, w  
którym wzywa braci w republice czechosłowa­
ckiej, aby odgrodzili się od antysemityzmu. 
Antysemityzm, w Czechosłowacji wyrządzi 
ozkody zarówno Czechom w Ameryce jak i  
nowemu państwu czeskiemu, które w dużej 
mierze korzystać musi z eksportu wyrobów 
czechosłowackich do Ameryki.

W  związku z tym pisze organ czeskich le-' 
gionistów „Narodni Osvobodeni“ j . Antysemi­
tyzm nie jest u nas naturalnym zjawiskiem 
Nawet najwięksi krzykacze nie traktują go p<x 
ważnie. Znamy przecież naszych Żydów. Ra­
zem z nimi chodziliśmy do szkoły, razem ł  
nimi zasiadaliśmy w różnych st o w ar zy szeniacl 
i wiemy, że wśród nich jest wielu solidnych 
i pracowitych ludzi. Państwo czeskie nie m oi* 
sobie pozw olić na wykluczenie Żydów z współ­
pracy, gdyż Żydzi wiele mogą zdziałać 4k »|- 
budowy republiki- -  ~- -̂----
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Niemcy i Włochy przygotowuje) 
spisek w  Ameryce Południowej^

(O d naszego specjalnego korespondenta) LONDYN, w grudniu.

Jeden z dziennikarzy angielskich podaje, że 
odwiedził w mieście Meksyku wraz z przed­
stawicielem Gminj żydow skiej redaktora pe­
wnego pisma, które szczuło przeciw Żydom  i 
popierało tzw. złote koszule faszystów m eksy­
kańskich. Po dłuższej lozm ow ie skryba bez­
czelnie zapytał: „Ile  dacie za zmianę tonu w 
stosunku do Żydów ? My nie mamy ostatecz­
nie nic przeciwko Żydom, ale otrzymujemy ty 
godniow o znaczne sumy od pewnej firm., nie­
mieckiej. Jeżeli dacie nam więcej z przyjem no 
ś d ą  staniemy się prożydowscy**.

Pierwszym celem niemieckim jest zdobycie 
kontroli nad szkolnictwem. Tak jak w Niem­
czech, nie wahali się oni wydać walki ducho­
wieństwu katolickiemu lub protestanckiemu 
interier uj (cemu z ideologią nazistowską, tak 
i  w  Ameryce zdążają oni do tego samego cetu, 
innymi jednakowoż metodami. Kolonie nie­
mieckie otwierają szkoły, oczywiście zupełnie 
sm tlerj zowane i bez nauki religii, aia dzieci 
niemieckich i dla tubylców. Jeżeli kolonia jest 
mała

otrzymuje ona subsydia z amba­
sady tub konsulatu niemieckiego.

Szkoły są liczne i tanie lub bezpłatne, a naj­
wyższy nacisk jest położony na ciągłe wykrzy 
kiwanie „heil Hitler**. Swastyka, wisząca w 
każdej klasie jest naturalnie salutowana przy 
sposobności każdego dzwonka szkolnego. — 
Niemcy rozbudowali i opanowali prawie zupeł 
nie szkolnictwo w tym kraju. Najważniejsza 
politechnika chilijska tzw. Fundacja św. Marii 
otrzym uje subsydia hitlerowskie i całe ciało 
nauczycielskie jest rekrutowane w Niemczech. 
Poza stypendiami w ojskow ym i, o których 
wspomniano niżej, setki studentów cywilnych 
zwłaszcza brazylijskich i argentyńskich otrzy­
muje stypendia niemieckie i udaje się na koszt 
Berlina do Niemiec. Tam, gdzie straszliwy po­
ziom film u niemieckiego nie pozwala na opła 
calne wyświetlanie, tam subsydia, zwolnienia 
od opłat itp. zalewają rynki poł. amerykańskie 
filmam i tzw. „wychowawczymi** lub „nauko- 
wyir-i“  o jasnej tendencji politycznej. Działal­
ność kondotierów niem eckich jest stosunko­
w o bardziej znana publiczności europejskiej. 
W ystarczy tu jedynie dla skompletowania ob ­
razu zalewu niemieckiego wspomnieć ważniej 
sze szczegóły. 1 tak: armia argentyńska jest 
ćw iczona według regulaminów niemieckich — 
armia chilijska została rozbudowana przez ofi 
cerów niemieckich, a lotnictwo tego kraju wy 
kazuje do dnia dzisiejszego instruktorów nie­
mieckich. Podobnie ma się sprawa w pobity 
przez Paragwaj armią boliwijską, kierowaną 
w  czasie w ojny o Chaco, przez gen. Kundta i 
zamordowanego 30 czerwca kpt. Roehma. — 
Młodzi oficerowie, którym śnią się kariery po 
łudn;ow o amerykańskich Hitlerów, Mussoli- 
nich i Franców wyjeżdżają do akademii w ojs­
kow ej w Potsdamie na studia zarówno militar 
ne jak i „ideologiczne**. Ilość studentów poł. 
amerykańskich w tej reaktywowanej szkole 
sztabu generalnego nie była nigdy większa.

Już tych kilka, z natury rzeczy pobieżnych, 
uwag na temat

rozmiaru spisku hitlerowskiego 
w Ameryce Południowej,

wskazuje, że sprawy posunęły się bardzo da­
leko. Kraje Łacińskiej Amervki są obsadzone 
przez Niemców w najważniejszych strategicz­
nych i gospodarczych punktach, nie m ówiąc 
już o dalszych zdobyczach Japonii i W łoch  — 
działających jednolicie o ile chodzi o „ideowe** 
interesa. Ten stan rzeczy wywiera na razie

WODY KWIATOWE
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przemożny wpływ na kształtowaniu się bilan­
su handlowego krajów  Ameryki Południowej. 
W  roku 1937 import niemiecki do Brazylii — 
przewyższył wwóz wszystkich innych naro­
dów razem wziętych. Obroty Stanów- Zjedno­
czonych z Brazylią spadły na drugie, po Niem­
czech, miejsce. W ielka Bwtania spadła na 
czwarte miejsce. Kredyt 60 m ilionowy udzielo 
ny przez USA, ofiarowana pom oc w regulacji 
rynku kawowego, sprzedaż okrętów wojen­
nych , wreszcie przyrzeczenie p. Vargasa, iż 
nie pozwoli on subsydiowanym towarom nie­
mieckim nieuczciwie konkurować z amerykan 
skimi nie dały żadnego skutku. „Ideologiczna* 
ofensywa w Brazylii posza zbyt aaleko i im­
port z Niemiec wzrósł jeszcze bardziej.

| Jeszcze bardziej jaskrawa sytuacja panuje 
w Chile. Niemcy nie tylko zajmują pierwsze 
miejsce w handlu zagranicznym tego kraju — 
ale zepchnęły inne kraje na zupełnie podrzęd-

Dr.A.WANDEB S.A.KOAKÓW

ow y Dziennik** z  dnia 16

ne stanowisko. Hitlerowski przemysł samocho 
dowy sprzedaje 12 razy ( ! )  więcej aut aniżeli 
Anglia. Niemcy mają m onopol na dostawę 
szyn kolejow ych i taboru kolejowego. W  Sar 
Salvador Niemcy sprzedają, podobnie jak w 
Brazylii, więcej od wsz.vsi.kich innych naro­
dów- razem wziętych. W  Argentynie pozycja 
niemiecka jest daleko lepsza niż przed wojną. 
Dotyczy to szczególnie przemysłu stalowego i 
maszynowego. W  Meksyku Niemcy posiadają 
drugie miesjce, zajmowane dotychczas przez 
Wielką Brytanię.

Jest rzeczą zrozumiałą, że
koła amerykańskie są poprostu 
zaalarmowane

wyłuszczonym wyżej stanem rzeczy. W spółist­
nienie dalekoidących następstw politycznych 
jest rzeczą naturalną wobec istnienia przejrzy­
stej w tej mierze doktryny zarówno niemiec­
kiej jak i faszystowskiej. Atak niemiecki w y­
warł już sw oje wpływy zarównie w dziedzinie 
polityki wewnętrznej, jak i międzynarodowej. 
Brazylia była dotychczas uważana za najm oc­
niejszego sprzymierzeńca Stanów Zjednoczo­

nych w Ameryce Łacińskiej. Była ona Dowiem 
zależna od USA zarówno o ile chodzi o  eksport 
kawy, jak i kauczuku. O ile chodzi o rynki eu­
ropejskie, to dziś Niemcy stały się głównym 
agentem kawy brazylijskiej, poza tym za.' Ja­
ponia znalazła poważnego odbiorcę w biednej 
naogół klienteli brazylijskiej. To wprowadza 
Brazylię w orbitę wpływów zarówno niemiec­
kich jak i japońskich. Kolosalny rozw ój bra­
zylijskich plantacji bawełny podkreślił jeszcze 
bardziej serdeczność stosunków japońsko-bra- 
zylijskick. Japonia będąca odbiorcą bawełny 
cieszy się teraz naturalnie większymi względa­
mi, aniżeli USA nie mogące kupować bawełny. 
Brazylia posiada może największe i najboga.sze 
złoża rudy żelaznej, które dotychczas jednak 
nie były intensywnie wyeksploatowane. Nowy 
rozw ój kopalnictwa żelaza w Brazylii stał się 
możliwym dzięki szybkiemu zorientowaniu się 
planu 4-łeini sgo Goeringa w możliwoścaich za­
silenia przemysłu zbrojeniowego tą łatwą zdo­
byczą.

W  chwili obecnej
nie wydaje się prawdopodoonymt 
aby jakiekolwiek państwo łaciń­
skie przyłączyło się do trójkąta 
Rzym—Berlin—Tokio,

Dotyczy to nawet Brazylii, jakkolwiek sytuacja 
zmienia się w tempie gwałtownym. Potęga Sta­
nów Zjednoczonych jest jeszcze groźna; poza 
tym państwa te wiedza, że wojna europejska 
przecięłaby natychmiast ich kom unikację z Ita­
lią i Niemcami i zwiększyłaby ich zależność od 
USA. Dlatego państwa te będą deklamowały w 
Limie, że są demokracjami, chociaż prawdziwe 
sympatie ich, a zwłaszcza Brazylii są po stro­
nie Niemiec i W łoch, a nie demonracyj

Brazylia zaprzeczyła istnieniu jakiegokolwiek 
układu politycznego lub militarnego z Rzymem 
Jul. Berlinem. Istnieje jednak wiele danych, ze 
taki układ istnieje, i że dotyczy on w szczegól­
ności pom ocy faszystowsko - nazistowskiej na 
wypadek pewnych zawikłań. W szyscy w Ame­
ryce wiedzą, że te „pewne** zawikłania oznacza 
ją  iż powtórzenie epizodu hiszpańskiego w  N o­
wym Św iede spotka się z identyczną odpowie­
dzią państw totalnych. Liczni cudzoziemcy in­
struktorzy działający w armiach amerykańs 
kich będą mieli oczywiste zadania na wypadek 
w ojny dom owej o „ideologicznym** charalyte- 
rze. Broń i amunicje niemiecka i włoska nie od 
dzisiaj penetruje Amazonkę, Paranę i Orinoco. 
Jedno jest pewnym, że najbliższa „norm ęIr a" 
rew olucyjka nie będzie taką groteskową zabav- 
ką jak to dotychczas w Ameryce Łacińskiej 
bywało.

'Dokończenie na str. 6-ej)
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zmarł po  długich a c  ężkich cierpieniach w  72 roka  życia.
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Sabotowanie ćwiczeń letniczych 
przez robotników niemieckich

KRONIKA LITERACKA1
Dookoła Państwowej Nagrody 
Literackiej

W jednym z ostatnich bwletynów agencja PIL 
podawała, ie  w kołach literackich stolicy wymie­
nia się jako tegorocznych kandydatów do Państwo­
wej Nagrody Literackiej Zygmunta Nowakowskie­
go, Jana Wiktora i Michała Rusinka. Możliwe jed­
nak, dodawaliśmy, że otrzyma ją któryś z niena- 
grodzonych dotąd akademików literatury. Otóż 
wedle ostatnio kursujących wersyj, nagroda ta w 
tym roku ma być przyznana jednemu z pisarzy 

' starszego pokolenia. Powszechną uwagę zwraca 
fakt, że Wacław Sieroszewdiu nie otrzymał jej je­
szcze dotychczas. Następnie zaczęto wymieniać 
nazwisko Mir ama — Zenona Przemyskiego. W 
tych dwóch wypadkach nagroda zostałaby przy­
znana za całokształt ich twórczości literackiej. 
Wedle innych natomiast wersyj, tegoroczną laure­
atką nagrody miałaby zostać Zofia Kossak-Szczu­
cka za „Krzyżowców” względnie Zygmunt Nowa­
kowski za „Gałązkę Rozmarynu".

Skąd się wzięły imiona braci 
Tżtaraud?

Z okazji wejścia w  skład \h i< mii Francuskiej 
starszego z braci Tharaud, prasa francuska i obca 
Żywo zajmuje się wszystkim, co się do nich od­
nosi. M. in. grudniowy numer miesięcznika „La 
Fievue des Deux Mondes" opowiada zabawną hi­
storię imion tej spółki pisarskiej. Jak wiadomo, 
właściwe imiona Jana i Hieronima Tharaud 
brzmią Karol i Ernest. Ernest starszy studiował w 
paryskiej Ecole Normale, młodszy zaś, Karol, w 
wojskowej szkole Saint-Cyr. Obaj bracia, mimo że 
kochali się bardzo, tworzyli wymowny kontrast: 
Ernest spokojny i opanowany, Karol gwałtuwny 
i  wybuchowy. Uczniowie Ecole Normale zajmowali 
się przeważnie polityką, jidnakże znalazło się 
wśród tego zespołu grono chłopców, których po­
lityka nic nie obchodziła. Cbiopcj ci połączyli 
się w rodzaj bractwa, dość wesołego zre»zią. Każdy 
z członków bractwa przybierał sobie imię — i tak 
Ernest nazwany został ,bratem Hieronimem". 
Ernest pracował już wtedy z bratem swoim Karo­
lem nad utworami literackimi, których rękopisy 
znajdowały się stale w dradze pomiędzy Ecole 

r .■.Normale a szkołą Saint-Cyr. Skoro Karol Tharaud 
. j , , przychodził do brata vr odwiedziny, dopuszczano 

go zawsze do groo_t wybranych p )d imieniem 
„wata Jana". Gdy obaj bracia Tharaud dorośli, 
ba pamiątkę tego okresu młodzieńczego, zmienili 
swoje rzeczywiste imiona na pseudonim literacki 
Uk dobrze wszy«tkim znany; Jerómc et Jean, czylj 
J, J Tharaud.

KopL l-s kompozytorski
Komitet Międzynarodowej wystawy w Liśge 

1939 urządza międzynarodowy konkurs kumpozy- 
terski w którym mogą brać udział wszyscy mu­
zycy, którzy nie uaonczj li jeszcze 35 lat życia. 
Po bliższe informacje zgłaszać się do Sekretariatu 
Komitetu Międzynarodowej Wystawy w Lićge.

Romaiit Rolland dla dzieci
Głośny powieściopisarz francuski Romain Rol­

land, autor „Jana Krzysztofa", „Duszy zaczaro­
wanej" i „Colas Breegnon" poszedł za modą ogól- 
me rozpowszechnioną w tych czasach i pisze książ­
ki dla dzieci. Wydawnictwo ,Editions Sociales In- 
ternationales" zapowiada ukazanie się jego nowej 
książki p. t. „Valiiiy“ — powieści historycznej z 
okresu wojny prusko-francuskicj w 1792 r. Książka 
ta została napisana specjalnie dla dzieci.

Drogie książki
Podczas jednej z ostatnich wyprzedaży paryskich 

wyzbyto sie kilkunastu książek, z których każda 
przekraczała sumę 1.000 fr. Za „Thćatre complet" 
Dumasa syna, wraz z Tlieatres des autres" uzyska­
no 2.6'yo fr.; za „Peeheurs dTślande", Piotra Loti —- 
1.550; „Le quartier Notre-Dame" Huysmansa —- 
1.450; „En Ilal.e * Barres a — 1.65u; wreszcie J o l  
puleon a SajnU-Helene" Fryderyka Masson — 
1.850 fr. Wszystkie wymienione Lciążki były ilu- 
strowuue już to rysunkami, już też akwaforuuai 
głośnych artystów i bardzo pięknie oprawione. 
Natomiast BaJzaca „Etude® de moeurs au XIX-c 
łlćele ‘ zawierające w dwunastu tomach dzieła tego 
pisarza (m. in. pierwsze wydanie „Eugenie Grim- 
4et") osiągnęły cenę zaledwh. 1.720 fr.

Francuzi o „źródłach rosyjskie­
go komsirfómu”

Z okazji ukazania się francuskiego przekładu 
M':ążk< Mikołaja Bierdiajewa p. t. „Źródła i  isto

W iedeń, 21. 12. (P A A , Z  Monachium dono­
szą o zna-mennym incydencie, jaki miał m iej­
sce w  bawarskiej fabryce m otorów  w  Mona­
chium, poaczas zarządzonych ostatnio ćwiczeń 
przeciwlotniczych. W  myśl instrukcji, robotni 
cy  zakładów mieli ra  sygnał alarm owy w yco­
fać się do schronów. Część robotników  w yko­
rzystała ten momeni i wydostała się poza obręb 
fabryki. Policja  .pełniąca słuznę na ulicach Mo 
nachium, była zdziwiona widząc robotników 
fabryki pędzących, co sił na rowerach do dc • 
mu. Na wezwanie, by się eh rm ić przed bom ­
bami lotniczymi, robotnicy odpowiedzieli: „D o­
syć mamy tych wszystkich historii wojennych, 
gdyby tu się kiedykolwiek pokazali lotnicy nic 
przyjacielscy, to i tak te wasze zarządzenia nic 
nie pom ogą!“  Policja  areszlowala kilkunastu 
opoinych  robotników, którzy nie zastosowali 
się do przepisów alarmowych. Reszta robotni­
ków  zdołała zbiec,

Niemcy I Włcchy przygotowują 
spisek w Ameryce Foaudniowej

(Dokończi nH ze str. 5-ej)
Falangi Lezrobotnych znajdą ry­
chła zcj%zie w roli „ochotmr.ów“,

a pom oc w „osw obudzeniu" Am eryki Południo­
w ej z pęt komunizmu i „żydow sko —  masońs­
ko —  protestanckich" Stanów Zjednoczonych 
będzie drogo zapłacona przez cierpiący kraj. 
Te same zamiary ma międzynarodówka faszy­
stowska w razie wybuchu w ojny pomiędzy dwo 
ma krajami, z tym, że podobnie jak w Hiszpa­
nii role komitetu nieinterwencji obejm ą głoś­
ne pochwały Berlina i Rzymu w stosunku do 
doktryny Monroego. Ale poza deklamacjami o 
poszanowaniu prawa narodów będą się działy 
te potworne rzeczy jakie świat widzi od 30 mie­
sięcy w Hiszpanii.

Czy Stany Zjednoczone zapobiegną nowej 
rzezi jaką przygotowuje pewna grupa państw' 
w Południowej Am eryce? Opinia amerykańska 
domaga się m ocnej akcji przeciw - niemieckiej

ros; ■tiggo komunizmu", p.asa francuska po  
święcą tej sprawie bardzo znamienne uwagi. Naj­
pierw sprawozdawcy francuscy streszczają tezy 
Bierdiajewa: b ileszewizm, jege zdaniem, jest wy- 
tuiuct. rosyjskiego mesjauizmu. Znalazł doskonałe 
wcielenie w  postaci Lenina typowego przedsta­
wiciela mongolshu-rosyjskiej psychiki. Lenin usi­
łował pcjodzic klee socjalistyczne z tradycjami 
Iwana Groźnego, p o  śmierci Lenina metody Iwana 
Groźnego zatriumfowały na całym obszarze pań­
stwa rosyjskie® >. Bolszewicy stali się rosyjskimi 
nacjonalistami. W Rosji zawsze panował system 
rządów pollcyjno-autokra tycznych, i obecny reżim 
Stalina n.e różni się niczym od dawnego caryzmu. 
Jeśli tak Jest, jak mówi Bierdiajew — dodaj )  pU-

Oszczętinośt w zużyciu żelaza 
i niklu

Berlin, 21.12. (P A T ) Generalny inspektor bu
dow y dróg w Niemczech wyaał w porozumie­
niu z naczelnym kierownictwem cńterolelniego 
planu gospodarczego zarządzenie, na podstawie 
którego przy naprawie lub odnawianiu na­
wierzchni dróg należy usunąć wszystkie części 
żelazne, jak słupki, bariery mostowe, tablice 
drogowe itp., zastępując je drzewem lub kamie­
niem. Uzyskane w ten sposób żelazo będzie od­
syłane do centrali złomu celem dalszego zużyt­
kowania.

Jednocześnie ograniczono zurycie rJklu przy 
w yrobie stali. Obecnie stal przeznaczoną do 
w yrobu rur lub kotłów  parowych wytwarza 
się bez domieszki niklu. Przy innych rodza­
jach stali domieszkę niklu zredukowano od 30 
—  50 proc., co odbija  się oczywiście ujemnie na 
gatunku stali niem ieckiej. W ysokow arlościo- 
we metale używane dla wzmocnienia stali do­
zwolone są jedynie przy fabrykacji gatunków 
shdi przeznaczonych dla przemysłu wojennego.

i przeciw - w łoskiej. Lima, miejsce najważniej­
szej od 100 lat konferencji pan - amerykańskiej 
da na to pytanie odpowiedź. Znamiennym ,>osl» 
że na konferencję wydelegowany został fum  
sekretarz Stanu Hull. Kierownik departamentu 
Łacińskiego p. Sufnner W elles pozostał w do­
mu i zastępując p. Hulla przyjm uje w imieniu 
Departamentu Sianu p. Łdena. Dziwnym zbie­
giem okoliczności oba; ci ludzie mają duże cech 
podobnych. Obaj są gorącym i zwolennikami 
demokracji, obaj przeciwnikami totalizmu. O- 
baj widzą niebezpieczeństwo niemieckie, ale 
każdy z nich obawia się zastosowanie metod 
tak mocnych, iżby to niebezpieczeństwo unie­
szkodliwić. A  Stany Zjedn. prócz mocnych, me 
tod będą musiały użyć metod radykalnie zmie­
nionych, jeżeli pragr ą utrzymać sw ój su n  po­
siadaniu w Ameryce Łacińskiej. Radyyalna 
zmiana zaś ob jąć musi stworzenie nowej pod­
stawy stosunków pomiędzy obiema Ameryka- 
«n : dem okracji i rów ności praw i obowiązków 
wszystkich państw kontynentu zwanego N o­
wym Światem.

siejsocj Ro&ji analogicznego rozwoju wypadków 
jak w dawnych czasach, z okresu Piotra Wielkiego: 
państwo absolutne o charakterze orientalnym z za­
burzeniami zakłócającymi od czasu do czasu nor­
malny bieg jego spraw. Fakt ten musi wpłynąć na 
coraz bardziej zmien-ające się znaczenie Rosji jako 
czynnika międzynarodowego, tak na Zacnodzi" 
jak i na WT»chodaie. Rosja, zajęta swoimi wewnętrz­
nymi sprawami, wyłącza się zupełnie z orbity 
współczesnego świata. Głoc publicystów francu­
skich, zapatrzonych dotychczas bezkrytycznie w 
miraż rosyjski, jest bardzo znamienny d'a o» jo- 
nych nastrojów nad Sekwaną.

Wszyscy do akcji legitymacyjnejl —
Czy wykupiłeś juz legitymacją partyjną?

blicyści francuscy, — to należy oczekiwać w dzi-
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W IELKI K S IA ZE W ŁODZIM IERZ 
CHCE BYĆ CAREM -- SOWIECKIM
Wśród emigrantów rosyjskich 
wre.-

G łośno teraz w  ca łej prasie europejsk iej o  
now ym  tarze rosyjsk im  W łodzim ierzu, synu 
i następcy zm arłego przed kilku tygodniam i 
pretendenta do korony carsk iej, w ielkiego 
księcia Cyryla. M ło iy  „C ar i  G osudar”  —  tak 
wedle starej stadycji opartej na ogłoszonym  
jeszcze przez cara  Pawła w  roku  1796 statu  
cie donm  Rom anow ów  nazyw a się 21-letni, 
wielki książę W łodzim ierz —  w ygłosił w p ra w ! 
dzifc przez racuo francuskie orędzie do sw ych  I 
w iernych, w  którym  zgłocił sw e prawa d o 1 
tronu  carów , ale nie na tym  orędziu p o le g a 1 
ją  rozm aite pogłoski o  piunacn p rzysz łego1 
cara.

W  kołach em igracji rosy jsk ie j w  Paryżu pa 
nu je  teraz niezwykłe ożywienie. O pow iadają 
sobie  na ucho że m ożnym  protektorem  m l« 
dego cara jest sam  Hitler, k tóry  rzekom o ju ż  
na wiosnę przygotow uje wyprawę na Ukrainę. 
O tw arcie w erbuje się w Paryżu ochotników  
d o  legionu ukraińskiego. W erbunek ten na­
potyka  na duże trudności, albowiem  koncep­
c ja  odłączenia U krainy od  R osji nie je s t  zbyt 
popularna w śród em igrantów  rosyjsk ich .

Sprzeciw iają się je j  nie ty lk o  stary Milu- 
kow  i były  prem ier R os ji rew olucyjnej z  ro­
ku  1917 Kiereński, ale też i byli generałow ie 
i  pułkow nicy carscy, k orzysta jący  we Fran 
c j i  z  praw a azylu. P roces śpiew aczki Pler 
w ick iej, żony generała Skoblina, oskarżonej 
o  współdziałanie przy uprowadzeniu gen, Mil 
lera, odsłonił nam  to  żerow isko intryg , m a­
ch inacji i zbrodni, jak im  jest  teraz em igra­
c ja  rosyjska , G PU  przez sw ych  agentów , d o  
k tórych  należał bezsprzecznie tez i gen. Skob 
lin, je s t  doskonale poinform ow any, dlatego 
interw encja am basadora sow ieckiego Surica 
w  Quai d ’Orsay da je  dużo do  m yślenia,

Dekiaracja Bonneta — 
z  zastrzeżeniami

A  pow odów  do niepokoju  m ógł m ieć parys 
k i am basador sow iecki dużo. Przede w szyst­
kim  w izyta R ibbentropa, k tóreg o  o fic ja ln e  
s fe ry  francuskie przy jęły  z  a fektow ną ser­
decznością. Trzecia  Rzesza tak  gorliw ie za­
pewniała F ran cję  o  sw ych  aspiracjach  poko­
jow ych , tak natrętnie gw arantuje je j  grani­
ce  wschodnie, b y  w  cieniu tego  alibi p ok o jo  
w ego realizować sw ój daw ny sen o  zdobyciu  
ukraińskiego spichlerza Rosji. A  gd y  o fic ja l­
nie tak fetow ano niem ieckiego ministra 
soraw  zagranicznych, bawili w  Paryżu  rów ­
nocześnie emisariusze niem ieckiego s z ta b u ' 
generalnego, by  pchnąć naprzód tak powolny 
werbunek em igrantów  rosy js l ich dla legionu 
ukraińskiego. W prawdzie Bonnet w  dyskusji 
nad francuską polityką zagraniczną w korni 
s ji  spraw zagranicznych Izby deputow anych 
zbagatelizował w szystkie te  alarm y ukraiń­
skie , ale Suric je s t  —  ja k  ju ż  powiedzieliś­
m y —  zbyt dobrze poinform ow any przez a- 
gentów  GPU, by  tak łatwo dać się odprawić 
z kwitkiem . Zresztą w  dużym  stopniu zanie 
pokoić go  m ogła właśnie dyskusja  w  kom isji 
spraw  zagranicznych Izby  deputow anych. 
Bonnet w toku te j dyskusji stwierdził, że 
Fr in cj i gotow a  je s t  w ykonać postanowienia 
paktu francusko -  polsk iego i francusko - 
rosyjskiego, gdyby Polska i R os ja  zaatakow a 
ne przez stronę trzecią b y ły  zm uszone do  
wystąpienia zbro jn ego w  razie niesprowoko- 
wanej napaści. Jak  widzim y ta  gotow ość 
Francji je s t  m ocno zaklauzulowana, b o  fran  
■ruski m inister spraw  zagranicznych uzależ­
nia ją  od  stwierdzenia niesprow okow anej na 
paści. Od takiego stwierdzenia aż d o  sam ej 
interwencji je s t  d roga  bardzo daleka. O  wie 
le szczerszym  był by ły  prem ier FL ndin , k to  
ty  przerw ał m inistrow i B onnetow i „Z w isch en j

W ielki książę W łodzimierz

rufem ”  że F ran cja  najlepiej b y  zrobiła, gd y  
b y  się nie sprzeciwiła utwoi-zeniu niezależnej 
U krainy. Tak to  oświadczył otw arty hitlero 
w iec, alę zam askowane zasLzeżenia i sym pa 
tie pron .uerov.skic w sprawie ukraińskiej są 
dla R os ji sow ieckiej o  wiele trudniejsze

Tapet młodego cara
A  jak ie  stanow isko zajm uje w obec tych  

tak zakonspir ow anych a m im o w szystko t a k 1 
jaw n ych  przygotow ań niem ieckich n ow y car 
rosy jsk i?  Zaprzeczył przede w szystkim  pu­
blicznie i  oficja ln ie, ja k oby  m iał coś  wspólne 
g o  z  tym i wszystkim i planami niem ieckim i! 
w  spraw ę ukraińskiej. Jedzie wprawdzie do 
N iem iec, ale nie po to, b y  się zobaczyć z  H it 
lerom . M łodzieniec 21-letni k tóry  się teraz 
tytułu je carem  wszech - R osji zdobył się na 
w et na  tupet, ośw iadczając wręcz, że nie p ó j 
dzie d o  Hitlera, gd yby g o  ten naw et zaw ez 
wał. Ten  tupet jest m ocno podejrzany, ale 
m im o to  w ierzyć m ożna carow i, że nie dąży 
do oderw ania Ukrainy od  R osji.

Mowy car jest jeszcze 
niezupisaiią kartą

K siążę W łodzim ierz C yrylow icz należy wła 
ściwie do generacji em igrantów  rosyjsk ich , 
k tóra  n igdy R osji nie widziała. U rodził się 
dnia 30 sierpnia-1917 we Finlandii, dokąd się 
schronił jeg o  o jc iec wielki książę C yryl po 
przew rocie bolszewickimi. Lata sw ego dziecin 
stwa i  m łodości przepędził naprzód w Zu­
rychu, a  potem  w K oburgu, m iejscu  urodze­

nia sw ej m atki z  dom u księżnej K oburskiej, 
ostatnie zaś lata w N orm andii, gdzie wielki 
książę C yryl ja k o  niekoronow any ca r rosy j 
ski przeniósł «w ą rezydencję. M łody car jesc 
kartą jeszcze niezapisaną. Jego orędzie lad io  
we, które ogłosił do sw ych poedanych , utrzy­
mane jest w  :onie bardzo ogolnym , a na uwa 
gę zasługuje chyba to, że m łody ca r obiecu je 
kontynuow ać politykę sw ego o jca . A le  ja k  
ta polityka w yglądała?

Jego cesarska Wysokość ckce 
by i carem sowieckim

D uży wpiyw na je g o  o jca  w yw ierał, a p o  
części też w ychow aw cą m łodego cara  b y ł 
A leksander K. zem - B eck, w ódz niebardzo 
licznej, ale za to bardzo ruchliw ej p aru ' 
„M łodo - R usów ”  k tórych  program em  je s t  
synteza przyszłej w ysw obodzonej z  jarzm a 
stalinow skiego R osji sow ieckiej z  zasadą m o 
narchii. M łody car chce w ięc b yć ca  ram so* 
wieckur. W ygląda to na dziw oląg, a le je s t  
to pociągnięcie bardzo sprytne i  obliczone na 
to, by pozyskać dla siebie sym patię ch łopów  
którzy się obaw iają, że restauracja m onarchii 
pociągnie za sobą restaurację ancien regi- 
mcu. Sowiecki ca i ośw iadcza w ięc chłopom , 
że nie odbierze im ziemi, by ją  zwrocU ob ­
szarnikom, lecz przy wróci ty lko  w olność re­
ligijną, wprow adzi ład i porządek i  uczyni 
R osję  znowu potężną pod  berłem  carów . 
M ożna m u w ięc w ierzyć, że nie żyw i żadnych 
sym patii dla rozczłonkowania daw nej R os ji 
carskiej. Czy jednak będzie m iał d ość siły, 
by  sie oprzeć rozm aitym  intrygom , i  n ie dać 
sić użyć ja k o  narzędzie polityki Trzecie, R ze 
szy ?

Jest to spraw a jednak d ość platoniczna. 
bo nie zanosi się wcale na '-estaurację cara­
tu. W  sw ym  orędziu ośw iadczył wprawdzie 
car W łodzim ierz, że niedaleką je s t  godzina, 
kiedy ojczyzna zostanie w ysw obodzona, ale 
o je g o  realizmie politycznym  św iadczy bądź 
co  bądź okoliczność, że każe się tytułow ać 
nie carem , lecz „J ego  cesarską w ysokością” . 
B y  F ran cji nie robić trudności, m a zam iar 
przenieść się do Londynu, a swym  podd. nym  
w Paryżu obiecuje, że tylko od czasu do cza­
su będzie ich odwiedzać.

R osja  sowiecka nie obawia się groteskow e 
g o  cara W łodzimierza, m a je d n :k  wszelkie 
pow ody do obawiania się niem ieckiego 
„D rangu nach Osten” . T e  obaw y skłoniły 
ranbasadora sow ieckiego w Paryżu Surica 
do interwencji w Quai d ’0 rsay . Zobaczym y 
już w niedalekiej przyszłości czy  ta inter­
w encja odniosła skutek pożądany...

M. K .

24400 dunamów ziem! nabyli 
żydzi w Palestynie

Teł Awiw, 21. 12. (S ). Transakcje przy za- 
kupnie ziemi nie ustały, a w  ciągu ostatnich

KUPON ZNIŻKOWY 0 0  KIN
ATLANTIC

Ważny 22 grudnia. Wykląć l przedłożyć do wymiany 
w Kolektura Zw. Inwalidów, Grodzka 5i» 
w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 20 
lub w Adm. „N. Dziennika** Orzeszkowej i

9-ciu miesięcy Żydzi zakupili w  Palestynie 
24.440 dunamów ziemi. Zakupione obszary zie­
mi były faktycznie znacznie większe, zważyw­
szy, że odpowiednich danych, dotyczących ku­
pna ziemi nie można było otrzymać w  księgach 
gruntowych w arabskim Tul Karem. Za ciemię 
tę zapłacono łączną sumę 156.300 funtów szter- 
lingów, a w ięc po 6 i pół funta za óunam. W  
ciągu 9-ciu miesięcy roku ubiegłego, Żydzi za­
kupili 24.625 dunamów ziemi (prawie tyle, ile 
w  roku bieżącym ), za które zapłacili łączną* su­
mę 329.000 funtów szter., a więc po 13.4 funta 
za dunam, a więc w  cenie, przekraczającej w 

, dw ójnasób cenę roku bieżącego.
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Czwartek, 2 2  grudnia
STACJE KRAJOW E

KRAKU*. A5« Pleśń fiorannt; 7 Andłeja por win a; 8 
Mułyfc* a plri oraz wladomośel bieżące; 8 ,«  Skrzynia 
dla (Mcci wlajskltli w oprać. Tolt Rettlngerowej; 11.57 
Sygnał czasu, hejnał; 17.93 Audycja południowa; U Mu- 
> lU  a płyt; U ół Program aa ilzłeń naetepay; 14.57 £prv  
wy' gospodarcze; 15 Rozmowę technika z młodzieżą prze­
prowadzi Wacław Frenkiel; lti.lS „Kłopoty i rady > i54* 
Muzyka obiadowa w wyk- orkłgatry rozgłośni lwowskiej 
poc ayr. T;«d. tieredydskiego; 14 Dziennik popołudniowy; 
IG.03 Z Warszawy wiadomości gozopdareze; H.M Folklor 
różnych nanwMw: WfCry, w „prac. AU.il Slmouówny, 
płyty; 17.03 ,.Co eborym I Ich otoczeniu może dać przy­
chodnia pizeclw*rnźUez*“  odczyt wygi. dr Stanlataw Ka­
rasiński; (7,711 1'fwory fortepianowe Pantcho Wlad!g*row'a 
w wykonania kompozytora; 18 „Doory wleezńr państwu" 
w opr. Stan. Broniewskiego; lS.lt Pieśni w wykonania 
Ąatonfega Wolaka (baryton)- Przy fortepianie Władz. 
Oruleki- U.38 życiorysy instrnmenidw: Śpiewające drze­
wo (fagot, klarnet obój. flet 1 t. d.) and. w opr. Zoili 
fcnwóakiej; 19 Koncert rozrywkowy. Wykonawcy: Mała 
ark. P. R. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego, Siostry Bnrskte 
f Stefan Witet; 78. C Dziennik wieczorny, triadom, meteor, 
f aportowe, N#*z program na Jutro; 31 „Pochodnie wie­
ków and. IV, „Jerozolim* wyzwolona" w oprae. Zotu 
Koaoak; 21AO Utwory chóralne kempez. polskich w wyk. 
Poznańskiego Chóru Katedralnego pod dyr. ka. Olclm- 
rotrsklego (płyty); 71.43 „Na przyjście Pana", wygi. ks. 
biskup dr .Józef Gawlina; 27 Lokalne wladomołei sporto­
we; 22-05 Odczyt „Rytm dziejów ziemi", wygł. dr J. Go­
łąb, dar. V. i.", 37.7* .Melodie Indowe w wyk. ork, Ada­
ma Hermana: 23—73.04 Ostatnio wiadomości dziennika wie­
czornego komunika! meteorolog.

WARSZAWA. 8.3# Audycja poranna;. 18 „Ma świątecz­
nym urlopie" — slncbówlsko dla młodzieży wiejskiej; 18.3# 
p. Kraków; 23 Józef Haydn (płyty); 21.55 Przegląd prasy, 
S  pi Kraków; 33.1* Kotreert kameralny w wyk. E. Umlń- 
■tfcWJ Iskrz.) I Z. Dygata (fort.), w progr. muzyka polska.

KATOWICE. SA* Wesoły montaż pfytowy; 1.57 p. Kra­
ków; 18 Mnzyka obiadowa; 1448 Chwilka społeczna; 1U5 
Wladonl. blef. i giełda; 15 p. Kraków; 18 Poradnik spor­
towy dfa pracowników flzycznyeh; 18.lt „Z albumu spea­
kera"; ISA* p, Kraków; 22 Rozmowę te tłumaczem prztpt. 
9 . Tepa; 2Ł1# Przy kominka — w oprae, M. Knttaregyka 
w wyk. zesp. „Śląskiej Pozytywki"; 23 p. Kraków.

I.WOW. 8.57 p. Kraków; 18 Koncert życzeń; 14.15 Wiad- 
*ogpod.; 17.5# Gtełda lwowska; 15 p. Kraków; 18 Wiadom. 
Me* z miasta i prowincji; 18.15 Aadyeja dis wsi; 18.38 p. 
Kraków; 72.85 Tranem, s żyda; 2245 Przegląd wydawnletw 
wmówi i  Pajączkowikl; ZZA* Fragmenty literackie; 23 
p Kraków.

ŁODŻ. 5.38 Płyty; IJ ł p. Kraków; 14 Koncert BymL 
(płyty); 1458 Łódzkie wiadom. giełdowe; 15 p. Kraków; 
tft Odpowiedzi na Wety w sprawach teehnlezuyeh; 18.18 
Pfyty; 18.21 O waayatklm po treozkn; 18At p. Kraków; 23 
„Domy towarowe" — pogad.; JZ.lt Koncert życzeń Łódz­
kiej Rodziny Radiowej; U  p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE ^
JEROZOLIMA (449.1) 12.3# Sygnał czasu, dziennik połu- 

rfnlowy (po hebrajsko); 13.48—13.39 Progrtm arabski. 13.28 
Dziennik południowy (po angielsku); 13.38 Sygnał czaau, 
hMtfon pregrama potndn.; U  Sygnał ezaaa. komunikaty; 
14—13.3# Program arabski; 18.3t Program hobrajski: Za­
palanie świeczek chanukowych; 18.33 Pogadanka Językowa 
J. Lawmego (szyk zdaó względnych w Językn hebrajskim); 
0 4 *  Kom. metearoL, dziennik wieczorny (po hebrajska); 
•II „Snlamłt" Opera Goldfadena w radłolonlzaeji I oprą- 
eowanla M, Izwrlego 1 w wykonsnla zeapelu studia; 1S.45 
Lokcja Jeżyka arabskiego dla początkujących; 38 Płyty, 
w programie muzyka Rossiniego, Greya; 28.15 Komnn. 
meteorot., esiatulo wiadomości dziennika wieczornego (po 
angielsku). 3138 Koncert erkiestry wojskowej B. B. C. 
(płyty); 28.45 Koncert pleśni nngielskleh z płyt; 31 Kentee 
programu.
18 BORDEAUS: Koncert orkiestrowy. BRUKSELA FR.: 

Muzyka salonowa. TROITWICH: Koncert orkiestrowy. 
LONDYN REO.t And. dla dzleeL WIEŻA EIFFLA: 
Koncert solidów. RADIO PAB18: 18.85 Muzyka kame­
ralna. PABlfe PTT.: 18AS Sonata Brahuua na akrz. 1 
fortepian.

tf LONDYN REG.: Radlokabareł. PRAGA II: Wielki 
program rozrywkowy. LILLE: 19.15 Koncert wokalny. 
RYGA: A ud. z ok. 88-lecta urodzin Pueetnlego — kon­
cert. SZTOKHOLM: 19.38 Mnzyka dwiUorteplan.

24 l.UBLANA: Plaśnl a tow. organów. MONTE CENEKI: 
Muzyka kameralna. RADIO PAR1S: Muzyka lekka. 
RADIO ROMANIA: Koncert symfoniczny. WIEŻA
EIFFLA: Koncert solistów. LONDYN REG.: 39J8 „Me- 
sjosz" — oratorium Haendla. MEDIOLAN; Mnzyka 
rozrywkowa. DROITW1CH „Zatańczymy" — radiotllm 
* muzyką Gershwina. RYGA: 28.33 Melodie operetkowe. 
HILYBRSUM L: 28.43 „Te Deorn" — Brucknera.

I  BRUKSELA FHANC.: „La Bottegha fantastlea" — ba­
let Rossiniego Besplghlego. LILLE; Czwartkowy wie­
czór rozrywkowy. MEDIOLAN: Wieczór oper. RZYM; 
Koncert symfoniczny. SOTTENS: Wleccór piosenek. 
WIEŻA EIFFLA: Koncert solistów. BRNO: 21.11 Kon­
cert. PRAGA II. 2L15 Symfonia Nr 1 Jlraka. BOR­
DEAUK: 2U I „Miss Helyett" — operetka Andrana. 
LYON: „Biała dama" — opara Boleldlen. RADIO PA­
RTS: Transmisja z Opery.

»  BUDAPESZT: Koncert. MONTE CENEBl: Muzyka ta­
neczna. PUSTE PARISIEN: 22.18 Program rozrywkowy. 
OSLO: 22.15 Koucert rozrywkowy. SZTOKHOLM: Kon-

Amerykańska
Oszust skazany przed 2$ laty -

Donald Coster, recie Musie

Sensacją Nowego Jorku jest —  jak  wiadom o 
z doniesień telegraficznych — proce* Donalda 
Goslera, generalnego dyrektora firm y Mac 
Kesson et Robins, trzeciej największej rozdziel 
ni artykułów chemicznych na terenie Stanów 
Zjednoczonych. Znany w  najwytworniejszych 
kołach dolarowej m etropolii Coster uważany 
był za jednego z najtęższych ekonomistów' Sta­
nów Zjednoczonych, którego rady zasięgano 
niejednokrotnie, gdy chodziło o doniosłe posu 
nięcie w  dziedzinie handlowo gospodarczej.

Majątek jego oceniano na kilka m ilionow  
dolarów. Ten poważny i ogólnie ceniony czło­
wiek był, jak  się obecnie okazało, zwykłym  
przestępcą, skazanym już przed 25 laty za o- 
sizustwo i sprzeniewierzenie około 3 m ilionów 
dolarów na kilka lat więzienia. Było to w  r. 
1913. Na czele koncernu Haara stał nadzwyczaj 
sprężysty kierownik. Nagle skandal, “kom isja 
rewizyjna wykryła nadużycia. Kierownika ska 
zano na karę więzienia. Przy badaniu jego 
przeszłości okazało się, że za podobne sprawki 
siedział on  już w  więzieniu w  1906 roku. Gdy 
obecnie wybuchł skandal w starej, m ającej za 
sobą wiekową tradycję firm ie Mac Kesson et 
Robins, pewien detektyw amator przypomniał 
sobie, że okoliczności tej sprawy dziwnie przy 
pom inają skandal w  koncernie Haara sprzed 
25 lat. Pow dow any zawi dową ciekawością de­
tektyw porównał odciski palców  bohatera obc 
cnej afery Coslera z odciskami niejakiego Mu- 
sica, kierownika koncernu Haara. W obec i Jen 
tyczności rozpoznania dattyloskopijnego nie 
było już żadnej wątpliwości, że Musie i Coster 
są również identyczni. Ustosunkowany już 
wówczas Musie nie odsiedział kary. /n ik n ą ł z 
powierzchni życia na pewien czas. W  kilka lat 
później pojaw ił się znów pod przybranym na­
zwiskiem Donalda Costera, występując Jako 
urzędnik śledczy prokuratury now ojorskiej.

„Bremen“ nie będzie kursował 
między Nismsami a Stanami 
Zjednoczonymi

Londyn, 21. 12. ŻAT. W edług wiadomości, 
które nadeszły z Berlina, wielki niemiecki okręt 
transatlantycki „Brem en" od  latego przestanie 
kursow ać na trasie Niemcy — Stany Zjedno­
czone. Zmiana ta jest skutkiem bojkotu anty. 
niemieckiego w Stanach Zjednoczonych. „Bre* 
m en" natomiast utrzymywać będzie komuni­
kację między Niemcami a portami Południowo- 
Amerykańskimi.

cert orkiestrowy. DROITWICH: 2345 Mnzyka taneczno. 
LUKSEMBURG: 22.41 Symfonia IX  Beethoyena.

33 FLORENCJA: Muzyka taneczna. PRAGA II.: Program 
rozrywkowy. POSTE PARISIEN: 23.47 Audycja * cyklu 
Światowe »«awy‘*. BRUKSELA PLAM.; 23.18 Motyka 
Jazzowa. BUDAPESZT; Muzyka cygańska. RZYM: 31.15 
Muzyka taneczno. DROITWICH: 2348 Brytyjska csnay- 
kn współczesna. LONDYN REG.: 23.25 Muzyka taneczna.

„stawiskiada“
szefem wpływowego koncernu
Następnie pracował w  biurze jednego z  naj- 
bardziej wziętych adwokatów now ojorskich  — 
specjalisty od  *praw krym inalnych. T o  zapo­
znał się gruntownie zc wszystkimi arkanami 
sfer krym inalnych i w y k o r z y s t a ł  nabytą „w ie 
dzę“  w  ostatnio przez siebie zaaranżowanej a- 
ferze.

W  r. 1922 Donald Coster założył fabryczkę 
w ody do w łosów . W yokrzyslując swe stosunki 
w  najwyższych kołach gospodarczych i polity 
cznych Stanów Zjednoczonych, Dcjiald Coster 
umiał lak pokierow ać swymi interesami, że 
wkrótce mała fabryczka w ody do w łosów  złą­
czyła się z olbrzym im , trzecim co  do wielkości 
w  Stanach Zjednoczonych, przedsiębiorstwem, 
Mac Kesson et Robins, reprezentującym mają 
tek 87 ntiln. dolarów . Na czele obu sfuzjowa* 
nych przedsiębiorstw stanął Coster jako nacze* 
n y  dyrektor. Firm a p od  zarządem Cosient —■ 
zmieniła się rych ło w  domenę rodzinną Coster 
—Musica. Najstarszy brat jego  pod  przybra­
nym nazwiskiem, Jerzy Bernard, został geue- 
ralnym agentem firm y. Dw óch innych braci, 
również pod przybranym nazwiskiem Dietri­
chów otrzymało stanowiska, jeden jako kasjer 
fi.m y , drugi jako kierow nik przedstawicielst­
wa firm y w  Bridgeport w  stanie ConuecticuL

P od osłoną cieszącej się powszechnym  sza­
cunkiem firm y. Musie—Coster wraz ze rwymi 
braćm i uprawiali najróżniejsze intoresy. —  
Przez ich ręce szedł handel narkotykami, agen 
ci ich pracowali w  spelunkach Szanghaju, kon 
tiolow ałi pola m aków, uprawiane za zezwole­
niem władz krajow ych  w  Mukdenie i  dostar­
czające niezbędnego surowca dla w yrobu o  
pium, działali na terenie Am eryki i  E uropy —  
zasilając przem ytnictwo kokainą i  innym i nar 
kotykauii. Oni też dostarczali broń i materiał 
w ojenny dla Hiszpanii republikańskiej. Gdy 
kongres Stanów Zjednoczonych uchwalał usta. 
wę o neutralności i zakazie wywozu materiału 
w ojennego ze Stanów Zjednoczonych, Musie 
Coster gorączkow o załadowywał statek Hisz­
panii republikańskiej „M ar Cantabrica", stoją 
cy  w porcie now ojorskim  częściami sam olo­
tów  i  materiałem w ojennym , przeznaczonym 
dla rządu barcelońskiego. Przedsiębiorczy afe­
rzysta sam dozorował załadunek statku, odry­
w ając się co  chwilę, b y  telefonicznie porozu­
mieć się ze swym zaufanym na kongresie, czy  
ustawa już jest rzyjęta- Koło południa dostaje 
telefon „ustawa bęazie przyjęta za godzinę". 
W  tej chwili padł rozkaz dla robotników por­
tow ych: „Przestać ładować". Do kapitana stat 
ku Mar Cantahrica podbiegł Coster: „Panie 
kapitanie odjeżdżajcie natychmiast. Za  godzi­
nę może ju ż  b y ć  za późno".

W  tej chwili zaczęły pracow ać turbiny stat­
ku. Gdy w  godzinę później nadeszła w iado­
m ość o  zakazie wywozu broni, kierownictwo 
portu zarządziło pościg za „M ar Cantahrica". 
Za późno. Statek barceloński by ł jua na pew­
nym  morzu, poza granicą amerykańskich w ód 
terytorialnych.
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„NOWEGO DZIENNIKA"
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„Goplana* w  Szczyrku 
„Jeeynaczka" w Rabce 
..M eiiuT ui Zakopanem 
..Opieka" w Rabce
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O  emigrację wysiedleńców 
żydowskich z Niemiec

Z  końcem  października br. wydane zo3tało 
ję k  w iadom o —  rozporządzenie o  w eryfika­
c j i  polskich paszportów  konsularnych. W yw o 
ła ło  ono bezpośredni od<.uch ze strony władz 
niem ieckich, ch cących  aię pozbyć żydów , o o y  
w ateli polskich, zanim  zam knięte zostaną 
bram y Polski. Odruchem  tym  było w ysiedle­
nie kilkunastu tysięcy nieszczęśliwych Żydów  
tam  zam ieszkałych, k tórym  pozw olono na 
drogę zabrać ze sobą, prócz tego  co  mieli na 
sobie, także jeszcze paszporty niew eryfiko- 
w ane przez odnośne konsulaty polskie. W  
dniu bowiem , w  którym  zaczęło obow iązyw ać 
pow yższe rozporządzenie, b y łob y  przerzucę 
nie tych  wysiedleńców  przez granicę —  pra­
w nie dużo trudniejsze. I  w tedy właśnie przeiy  
liżm y tę  krew  m rożącą  tragedię obejm ow a­
n ia  w  posiadanie ca łych  m ac tych  w ykorze­
n ionych  i  w yrw anych  z  dom ów  ludzi, trage­
dię, k tóra  n iestety trwa, zaczyna się petry ­
fik ow ać i zamieniać w  stan stały, p rzy  czyni 
twuraą się niezwykłe dziwolągi. M inęło ju ż 
siedem  tygodn i od  te j chwiL, a w szczęte mię 
d2y  rządam i pertraktacje  nie w ydały  żadne 
g c  rezultatu, przy czym  w szystko w skazuje 
na  to , że N iem cy są  zdecydow ane nic w puś­
c ić  w ięce j z  pow rotem  ty cn  wysiedleńców , 
k tórzy  w  przew ażającej sw ej w iększości nie 
w iedzą co teraz ze  sobą tu p w zą ć . Znajdu ją  
się jedn ak  między nim i liczne jednostki, k tó- 
Pt m a ją  m ożność w yjazdu  za granicę, do H o 
landii, Francji, .Ameryki, Palestyny i td. i 
pociadaja naw et odnośne dokum enty zagra­
niczne ja k  a ffidayit, potwierdzenie uniw ersy 
teckie, deklaracje krew nych i td. M im o to  
nie m ogą się osoby  te etąd w ydostać z  przy 
czy n  czy sto  form a ln o - praw niczych, s ta ją ­
cy ch  w  poprzek łatwem u zresztą wybrnięciu 
Z najcięższej, niezawinionej sytu acji życio ­
w ej. Przjczkodą tą  je s t  brzm ienie ow ego roz 
porządzenia w eryfikacyjnego, wedle k tórego 
w ery fik ację  paszportu  m oże przeprow adzić 
ty lk o  ów  konsul polski w  N iem czech, k tóry  
właśnie wydał dany p a szp ort B y  jednak we 
Łyfikację tę  w  ogó le  uzyskać, należy osobiś­

cie przedłożyć paszport konsulow i tem u i w  
tym  celu w y jech ać do Niemiec, Ix> teg o  je d  
nak N iem cy oczyw iście nie dopuszczają. B lęd 
ne k o ło ! Z  drugiej atrony zaś jeś liby  ju ż  na, 
w et udało się takiem u wysiedleńcow i dostać 
się d o  konsulatu polsk iego w  N iem czech —  
nie w iadom o, czy  w eryfik acja  zostanie udzie 
lo n a , i

Tym czasem  jednak  m arnieje tu  m nóstw o] 
nieszczęśliwych ludzi zależnych od  żydow skiej i 
ofiarności, uginającej się pod  ciężarom in­
nych  rów noczesnych nieszczęść.

N e> leżałoby w  interesie w szystk ich  w  grę  
w chodzących  czynników , tak ow ych  w ysied 
leńców , ja k  i źydostw a polskiego, oraz pew -! 
nych  tendencji politycznych —  zm ienić w y -! 
tw orzony stan przede w szystkim  praw ny i* 
otw orzyć kl. pę bezpieczeństwa przez um ożii 
wienie em igracji +ym  przynajm niej wysiedleń* 
com  którzy  posiadają w anm kf w yjazdu  na 
stałe. M ożnaby to  uczynić w  dw ojaki spo­
sób : albo upow ażnić konsulów  polskich w  
N iem czech, by  przyjm ow ali wyśLne przez 
nich paszporty, celem  w eryfikacji, bezpośred ' 
nio przez pocztę lub ewentualnie w  drodze o- 
fie ja lnej za pośrednictw em  odnośnego sta ­
rostw a, a nie w ym agali oe-m iaiego, obecn i > 
przecież nie m ożliw ego jaw ienia się petenta 
w  konsulacie i b y  wnioski w ery fik acy jn e  w  
tych w ypadkach załatwiał; pozytyw nie —  a l - ' 
b o  też by  odnośne starostwa, w edic pierwor 
nej przynależności petenta, n ic  je g o  obecne­
g o  m iejsca  pobytu, w ydaw ały now e paszpor 
ty , na k tórych  w ery fik acja  byłaby  ju ż  nie 
potrzebna. j

N ie ulega wątpliwości, że ci refiektanci na  
w yjazd  m ają  w szelkie dane d la  uia^d^cma 
się i sta łego pozostania za  granicą  bez obawy 
b y  stali się cicżoren? d la  Państw a Polskiego. { 
W  żadnym  razie śiau  n ie zm ieniłby się c *  
gorsze przez umożliwienie Im em igracji, sko­
ro  właśnie obecnie stanow ią oni obciążenie 
naszego gospodarstw a. W szelkie w iyc wzgię 
d y  p izem aw iają  jasno za ułatwieniem  m ożli­
w ości w yjazdu, a n ic przeciw  temu. |i

OPlERZOHNfEłC fU 
i ODMRCTćENMU

ZAPOBIEGA *  -

K om itety  p om ocy  wysiedleńcom  pow inny 
przeto albo przez sejm ow e Koło żydowskie, 
albo bezpośrednio w  odpowiednich urzoaacn 
centrrliiych  spraw ę cę w y cz e k u ją co  przed­
staw ić i starać się o  uzyskanie je j  przychylne 
g o  załatwienia, k tóre w yjdzie  na  dobro 
w szystkim  zainteresowanym . Czas nagli, a 
zda je  się, że w sprawie te j dotąd nic konkret 
nego nie zrobiono.

Łącznie ze sprawą, pow yższą należałoby 
również poruszyć problem  uratowania w iel­
kich  m ajątków , pozostaw ionych łącznie w  
N iem czech przez tych  w ysiedleńców . Z  inlur 
f a c j i ,  jak ie  się powierzchow nie słyszy w yn ‘ 
kaloby, że pozostało tam  m oże kilkaset m i­
lionów  zł. stanow iących  w łasność wysiedlo­
nych  obyw ateli polskich. L os  tego  w ielkiego 
kapitału, na  którym, pow inno zrdożeć nasze­
m u rządow i w  tym  sam ym  stopniu co  nam  
Żydom , jesr bardzo niepewny i  narażony na 
niespodzianki. Zachodzi obaw a poważna, ze  
ten m ajątek w lw iej części przepadnie w łaśc. 
cielona, a  równocześnie i Państwu P olsk ie­
mu. Opowiadają, że np. pozostaw ione tam  
przedsiębiorstw a zaczyna się obecnie „p rze j­
m ow ać”  po  oszacow aniu dokonanym  na d roo  
ną  część w artości, po  czym  przypadającą  c e ,  
nę składa się na konta zablokow ane w  b on  
k aci niem ieckich, w  t. zw . szp^m r rkach, 
k tórych  realna w artość w ynosi około  15 proc. 
Rząd poiaki m ógłby  —  podobnie jak  angiel­
ski —  za jąć się tym  probelm em , by  uratow ać 
te poważne kw oty.
  _  D r H E N R Y K  A l  TE .
M M M M M M n K H N * ' u. a..i.. te_ -     f—

Żądanie otwarcia żydowskiej linii
okrętowej

Jak pracuje związek marski w Palestynie
Tel A w iw  (S ) Trzecie posiedzenie Rady 

związku m orskiego w  Tel Awiwie otwarte z o ­
stało przemówieniem dra Mossinsohna, który 
podzielił się wrażeniami z przebiegu posiedze­
nia Egzekutywy syjonistycznej w  Londynie i 
zatrzymał się szczególnie nad zagadnieniami 
żydowskiego morza, które znalazły wyraz w  re­
feratach dra Weizmanna, Ben Guriona i Czer- 
toka.

P. Riwlin referował o  akcji centrali związ­
ku morza. Szkota morska liczy obecnie 40-tu 
Uczniów. Za kilka tygodni wykładać będzie w 
szkole specjalista z Anglii, który zaproszony 
zostai przez komitet brytyjskiego związku m o­
rza i prowadzić będzie cLnał nawigacyjny. W  
najbliższym  czasie szkoła ma rów nież otrzy­
mam statek, służący do nauki, dzięki staraniom 
wspom nianego komitetu. Z  budżetu szkoły, któ 
rago w ysokość ustalono na tysiąc funtów  szter- 
Iingów, 300 funtów już zebrano. P. Riwlin 
wspom niał o  niezwykle ożywionej akcji biur 
podróży w  Palestynie, które rozpowszechnia­
ją  w śród sw ojej klienteli bloczki szkoły m or- 
oitiej. Oddział szkoły m orskiej w  Polsce zaj­
m uje się obecnie specjalną akcją na rzecz kwa 
cy  rybaków  („ŁIaapilim-Gordonia“ ) ,  którzy 
przed pół rokiem  wyem igro waL do Palestyny, 
p o  odbyciu  hachazaiy w  Gdyni.

Żydow ski związek m orski rozw ija  swoją 
działalność w Palestynie i w  golusie, pertra­
ktuje z importerami i eksporterami w sprawie 
przewożenia towarów żydowskim i okrętami. 
Najważniejszym jednak proLkm em  w  chw ili 
obecnej to otwarcie żydowskiej linii okrętowej, 
któia połączy Palestynę z  krajami golasa.

W  dalszym ciągu p. Fogelman, imieniem 
związku morskiego, zakom unikował zebra­
nym, źe związek liczy w  Tel Awiwie 7.500 człon 
ków, rekrutujących się ze wszystkich waistw  
społeczeństwa żydowskiego w  j izuwie. A by 
jednak wszystkim członkom  dać odpowiednie 
wyszkolenie morskie, należy zbudow ać now o­
czesną pływalnię. Poczyniono Już w  tej spra­
wie kroki wstępne i należy spodziewać się, te  
przy poparciu Magistratu tel-awiwskiego, p ły­
walnia zostanie wkrótce zbudowana.

W ładze 2 v  iązku zorganizowały ■ obecnie no­
wą, zakrojoną na szeroką skalę akcję, o  nie­
zwykłym znaczeniu wychow aw czym  i  finan­
sow ym : w  najbliższym czasie pojaw i się al­
bum, który zobrazuje dzieje żydowskiego por­
tu w  Teł Awiwie, żydowskiego rybołóstw a i 
działalność w  dziedzinie m orza żydowskiego. 
W szystkie dochody z  tej imprezy przeznaczona 
zostaną na pófuilaryzację sportu m orskiego 
w śród młodzieży. 1

Daniel Wolf • ce ia s b M i^ jia - 
rodowego żydowskiego TOwa- 
pzj'sCwa Kelonlzacyjnego

Paryż 21.12. ŻAT. W  Paryżu odbyła się kon­
ferencja prasowa, na której założyciel Między­
narodowego żydow skiego Towarzystwa Koio- 
nizaeyjnego (Jew col) Daniel W olf referował o  
celach tegoż towarzystwa. Nowe towarzystwo 
—  ośw iacczył p W olf — postawiło sobie za 
cel znalezienie obszarów, na których można 
by było skolonizować od tióO tyrtęcy do miliona 
rodzin żydowskich. W  sprawie u k ich  obszaiów  
toczą się już rokowania. Żydowski obszar kolo- 
nizacyjny przy pełnym respektowaniu suwe­
renności odnośnego kraju ma korzystać z pe­
wnej autonom ii. Dla urzeczywistnienia tego 
piano potrzebne są znaczne fundusze. Emigra­
cja będzie ułatwiona, jeśli kraje tranzytowe zdo 
będą gwarancje, że uchodźcy wyemigrują w 
oznaczonym terminie. Dokąd by się nie kiero­
wało emigrację, Palestyna pozostanie iaealnym 
ośrodkiem żydowskiej pracy kolonizaeyjnej I 
kulturalnej. W łączenie Transjordanii do ob ­
szaru Żydowskiej Siedziby Narodowej byłoby 
idealnym rozwiązaniem.

Po przemówieniu p. W olfa  rozwinęła aię 
ożywiona dysuusja. W  wyjaśnieniach uzupeł­
niających, Daniel W olf i van Leeuwen zazna­
czyli, że „Jew col - dąży do współpracy z wszys.- 
kim i organizacjami żydowskim i.

Na zakończenie postanowiono zw rócić się z 
wezwaniem do kierownictwa A gencji żydow ­
skiej o  przyspieszenie otwarcia żydowskiej li­
nii okrętow ej i o  rozpowszechnienie idei a l* . 
bycia morza w śród szerokich w aistw  społc- 
saańrtwi uutgp.
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Proiekt rozporządzenia wykonawczego 
do ustawy o podatku obolowym

Projekt rozporządzenia wykonawczego do usta­
wy o podatku obrotowym, przesłany Zw. Izb do 
zaopiniowania, w znudził szereg zastrzeżeń, przed­
stawionych Ministesiwu Skarbu w obszernym me­
moriale. I

Ponieważ nowa ustawa o podatku obrotowym 
zerwała z metodą dokładnego wylicznia, kto pod­
lega podatkowi, a wprowadza ogólną zasadę, okre­
ślającą przedmiot opodatkowania, Związek Izb — 
celem uniknięcia wątpliwaści — zaproponował 
wyraźne podkreślenie w rozporządzeniu wyko­
nawczym, iż przdiniot opodatkowania stanowią 

tylko takie świadczenia rzeczy lub usług, które 
równocześnie odpowiadają czterem podstawowym 
warunkom ustawowym. Świadczenie mianowicie 
winno być: prywalno-prawne, zawodowe, odpłat­
ne i wykonywane na obszarze Państwa.
Do poszczególnych paragrafów projektowanego roz 
porządzenia Związek izb zgłosił, między innymi, 
zastrzeżenia co do możliwości podwójnego opo­
datkowania przedsiębiorstw zagranicznych, po­
siadających w Poisce składy komisowe iub kon­
sygnacyjne. Poza tym Związek Izb podkreślił, że 
należałoby uprościć projektowane przepisy i usta­
lić, że płatnikiem podatku z tytułu świadczeń, 
spełniających przez spółkę prawa cywilnego, jest 
każdy ze wspólników w części odpowiadającej jego 
udziałowi w zyskach, przy czym każdy z nich od­
powiada za podolek z majątku spółki bez ograni­
czenia, a z majątku osobistego w części, obciąża­
jącej każdego wspólnika jako dłużnika podzielnego 
zobowiązania, przy ozytu przepisy te winny, zda­
niem Związku Izb, znaleźć się raczej w Ordynacji 
Podatkowej. Związek Izb wprowadza również pe­
wne rozszerzenie pojęcia kredytu długoterminowe­
go oraz przewiduje zwolnienie kredytu długotermi­
nowego od podatku obrotowego; przy transakcjach 
eksportowych — prowizyj i wynagrodzeń za po­
średnictwo, a w przedsiębiorstwach ekspedycyj­
ny — kosztów ubezpieczenia, cła, przewozu obcymi 
środkami komunikacyjnymi itp. Tak samo winny 
być zwolnione od podatku składki i opłaty, po­
bierane przez stowarzyszenia, a z obrotu opodatko­
wanego należy wyłączyć szereg opłat, jak opłaty

na Czerwony Krzyż, Fundusz Pracy, opłaty po­
bierane przez księgarzy na Towarzystwo Budowy 
Szkół Powszechnych i opłaty stemplowe oraz po­
datek obrotowy i węglowy.

Przy skreślanu obrolow komisowych podkreślo­
no, że fakt prowadzenia operacji na rachunek wła­
sny tymi samymi towarami, które równocześnie 
stanowią przedmiot sprzedaży komisowej, nie jest 
przeszkodą dla uznania stosunku komisowego w 
rozumieniu ustawy, zgodnie z orzecznistwem 
N. T. A.

Podobnie wystąpiono o wyjaśnienie zagadnienia 
prowizji ajencyjnej. Jeśli bowiem ajent posiada w 
konsygnacji towary osób, nie opłacających podat­
ku od obrotu, i niezależnie od pośrednictwa przy 
sprzedaży z tego składu konsygnacyjnego pośre­
dniczy przy sprzedaży towarów tego samego ro­
dzaju i tej samej firmy, ale dostawa ich odbywa 
się bezpośrednio przez firmę, dla której działa, a 
nie z owego składu konsygnacyjnego, to obro­
tem ajenta za takie pośrednictwo jest jego pro­
wizja.

Związek Izb wypowiedział się przeciwko stoso­
waniu wyższej stawki (3 proc. zamiast 2,1 proc.) 
w odniesieniu do przedsiębiorstw budowlanych 
oraz (3 proc. zamiast 1,25 proc.) od obrotu ze 
sprzedaży urządzeń i maszyn montowanych u od­
biorcy.

W wypadku zastosowania odmiennej kwalifikacji 
stawek, różnica między wpłaconymi miesięczny­
mi zaliczkami a wymiarem winna być uważana 
za zaległość podatkową po upływie tego terminu 
płatności, podanego w nakazie płatniczym, a nie 
po upływie terminu 31 maja roku następującego 
po roku podatkowym, ponieważ wymiary są często 
dokonywane po upływie kilku lat, co spowodowa­
łoby znaczne dodatkowe obciążenie przedsię­
biorstw w danym wypadku w formie odsetek za 
zwłokę (9 proc. rocznie).

Specjalnie silne zastrzeżenia wysunął Związek 
Izb przeciwko uprzywilejowaniu spółdzielni, które 
według projektu rozporządzenia korzystałyby z 
alg podatkowych nawet w wypadku prowadzenia 
ksiąg nierzetelnych.

Pio. e t rozporządzenia o ulg ich 
w prdatku obrotowym

Związek Izb w uwagach swych do projektu roz­
porządzenia Ministra Skarbu o ulgach w podat­
ku obrotowym, wyraził ni. In. opinię, iż ulgi prze­
widziane dla stacji oosługi technicznej pojazdów 
mechanicznjch nie powinny się odnosić do sprze­
daży części zapasowych, a suszarnie i międłar- 
nie lnu w obrębie giuin wiejskich i miejskich win­
ny korzystać z jednakowych ulg. Zdaniem Związku 
Izb należy zwolnić od podatku obrotowego na o- 
kres 10-u lat hodowle zwierząt futerkowych.

Zwolnienie pięcioletnie od podalku obrotowego 
winno obejmować między innymi: 1) wyświetlanie 
filmów przez administrację wojskową tylko w tych 
miejscowościach, w których nie ma żadnego pry­
watnego przedsiębiorstwa kinematograficznego, 2) 
prowadzenie knsyn, jeżeli znajdują się one w obrę­
bie koszar i służą wyłącznie dla osób wojskowych, 
ł) świadczenia domów noclegowych dla pątni­
ków w miejscowościach stałych pielgrzymek pąt- 
niczych, np. w Częstochowie,

Udzielenie ulg dia świadczeń wykonywanych 
przez stowarzyszenia rolnicze, stanowiących po­
ważną konkurencję dla kupieclwa, powinno być 
izależnione od opinii właściwej terytorialnej izby 
przemysłowo-handlowej. O ile izba przemysłowo- 
handlowa w przeciągu miesiąca nie zgłosi sprze­
ciwu — właściwa izba skarbowa rozpatrzy poda­
nie indywidualnie z uwzględnieniem uwag izby 
przemysłowo-handlowej.

Ze zwolnienia od podatku obrotowego na okres 
3 lat winny korzystać świadczenia wykonywane 
przez przedsiębiorstwa żeglugi śródlądowej, pod 
warunkiem prowadzenia prawidłowych ksiąg han­
dlowych, oraz sprzedaż na giełdach zbożowych 
ziemiopłodów do obrotow giełdowych.

Ulgi przewidziane dla hoteli, pensjonatów itp.

należy rozszerzyć na przedsiębiorstwa gastrono­
miczne, prowadzące prawidłowe księgi handlo­
we.

Stawkę podatku obrotowego od obrotów pralni 
i farbiarm należy obniżyć do 2,1 proc.

Związek Izb wypowiedział się również za obni­
żeniem stawki podatku obrotowego:

a) do 1.5 proc. od obrotów ponad 15.000 zł. i nie 
przewyższających 50.000 zł., a osiągniętych z wy­
nagrodzenia za przerób iub wytworzenie wyro­
bów bądź półwyrobów z cudzych materiałów i udo­
wodnionych prawidłowymi księgami handlowymi, 
oraz 2,1 proc. od udowodnionych księgami obrotów 
ponad 50.000 zł., lecz nie przewyższających 100.000 
zł., osiągniętych z wynagrodzenia za przerób albo 
wytworzenie wyrobów lub półwyrobów z cudzych 
materiałów jak również od obrotów osiągniętych 
z wynagrodzenia w wysokości ponad 15.000 zł., 
iecz nie przekraczających ÓĆ.IHJU zł., a nie udowo­
dnionych prawidłowymi księgami handlowymi.

b) do 1,25 proc. dia czynności farbowaniu i wy­
prawy futer;

c) do 2,1 proc, od obrotów, osiągniętych z wy­
konania prac montażowych i instalacyjnych w 
wypadku, gdy wartość robocizny w stosunku do 
wartości materiału nie wynosi kięcej niż 75 proc.;

d) do 1,25 proc, od obrotów osiągniętych ze 
sprzedaży surowców krajowych produktów roi- 
nych, produktów leśnych, zwierząt domowych, 
mąki, węgla i drzewa opałowego, o ile obrót nie 
przenosi kwoty 50.000 zł., bez względu na to, czy 
przedsiębiorstwa te prowadzą prawidłowe księgi 
-landlowe;

e) do 1,25 proc. od obrotów osiągniętych przez 
apteki ze sprzedaży gotowych specyfików i to­
warów w stanie nie zmienionym;

Przesunięcie terminn rokowań 
polsko-w-osl.lch

i Jak się dowiadujemy, zapowiedziane na grudzień 
br. rokowania gospodarcze polsko-włoskie zostały

I przesunięte na drugą połowę stycznia 193S r. Roko­
wania odbędą się w Rzymie i będą dotyczyły rewi­
zji dotychczasowych układów kontyngentowych, 
których termin wygasa z dniom 31 grudnia 1938 r.

Nowy numer „Polityki 
Gospodarcze jj“

Wyszedł z druku Nr 77 dwutygodnika „Polity­
ka Gospodarcza'1. W artykule wstępnym p. t  ,,0 
swobodę dyskusji ekonomicznej11 ProJ, Adam lley- 
del twierdzi^ że zwalczyć szkodiiwe plotki i przy­
czynić się do stworzenia atmosfery zaufania, moż­
na tylko przez wyprowadzenie wszystkich zagad­
nień ekonomicznych na szerokie wody jawnej dy­
skusji, Dalej znajdujemy artykuł pt. „Polityka 
przemysłu11, poddający silnej krytyce taktykę, któ­
rą przemysł stosuje na terenie komisji do badań 
interwencjonizmu. Poza tym artykuły pt. ,,Słuszne 
myśli Min. Romana11, „Nowa ustawa kartelowa11 
„Umysłowość techniczna nieszczęściem ekonomii”, 
„Ograniczenie nadmiernych wynagrodzeń11. W tym 
ostatnim artykule red. „Polityki Gospodarczej” 
domaga się, aby także w przedsiębiorstwach pań­
stwowych zredukowano wysokie uposażenia. W 
dziale zagranicznym artykuł Janusza Jeżewskiego 
pt, ,,Czy hegemonia Niemiec nad Dunajem jest fa­
ktem dokonanym?” oraz streszczenie mowy Scha- 
cbta. Numer zamyka przegląd prasy krajowej oraz 
recenzje o nowych książkach („Anglia praworząd­
nością siod11 i ,,Zagadnienia gospouarcze Polski 
współczesnej11).

Z GIEŁDY
h RAKOW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

KRAKÓW, U grudnia. Pssenlea 84 proc. ilnru. szklista
22.75—22.25, Jeduuiita c*ervtuua 21.23—2l.it, kima 21.2i 21.it
zbierana s4—29.25, żyto staudart 1 lt—lt.il, atauilart II 
14.99—15.15, jęczmień Jednolity 17—14, przemiałowy 14— 
lt.2i, pastewny 15.75—11, owies niezad. 17.25—17.75. lekko 
zadeazczv>iy 15.25—11.75, atandart 11 (zadeszca. dup.) 15.51— 
15.75, nutka pszenna a workiem 31 proc. 42.51—<4.51, wycin­
kowa 25 proc. 42—44, gatunek 1 5C proc. 28.75—39.75, Rat. 
IA *5 proc. 34.75—25.75, lra'. 11 j5-to proe 32.75—23.75, gat. 
UA 5l-t5 proc. 29.25—29.75, trat. 11 5l-3t proe. 29.25—31.75, 
trał. II, tf-45 proc. 23.75—24.25, Rat. U l f5-7l 21.25—21.75, 
pastewun 13 54-13.75, rasowa 35 proc. 29-29.25. makn iytnin 
okręRu krakowskiego Rat. l i  55 proe. 27—27.25, razowa 
95 proc. 23—23.25, mąka żytnln okroRn poznańskleRO Rat. 
IA 55 proc. 27—27.25, otręby pszenae itaudartowe miałkie 
14—14.25, trednle9.75—lt, żytnie standartowe 1.75—11, Ję­
czmienne lt—11.25. Tendencjo I obroty: pszenten 85 oży­
wiona, żyto 21.5 Ożywiona. ORÓlny obró. 578 toa. Tendencja 
ogólna ożywiona.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
POZNAŃ. 21 Ri-ndnla. Notowania bez zmiany. Tendencja

I obroty i f  szenlcn 199 spokojni Zyto 4M spokojna. Jęcz­
mień 245 spokojna, owies 22J> spokojna.

GIEŁDA WARSZAWSKA
WARSZAWA. 21. Rrudnla. Kursy żamkntęcln: Akcje: 

Bank Polski 139. Norblln IM, Ostrowiec <1.51, Żyrardów 
*2.75—43, Modrzejów 19.75, Cukier 24, Lilpop 94—94.51, 
Starachowice 44—4454, Węgiel 34.75—35. Tendencja mo­
cniejsza.

Papiery peocentowe: ł  proc. premiowa poi. Inwesty­
cyjno 1 cm. 84. 3 proe. premiowa 40p, Inwestycyjna 11 era. 
85, 3 preiulown pot. Inwestycyjna seryjnn 1 cm. 43.75,
II om. 92, 5 proc. poż. konwersyjna 48.51, 5 proc. poż. kon- 
wersyjna kolejowa St, 4 proc. poć. konsolidacyjna Rrobo 
44—55.75, drobne 45.59. 4 proc polu. owi. (dolarówka) 43, 
4Vi proc. pot. wewuętrzna t5.12'/t. tendencja poważniejsza.

Dewizy: Belgia 89.45, Holandia 287 39, Londyn 24.14 
Nowy Jork telegraficzny 5.29, Oslo 123.8Q. Paryż 19.93, 
Praga 18.19, Sztokholm 121.95, Szwajcaria 11944, Berlin 
21Ł.5C Tendencji, niejednolita.

f) do 1,25 proc. od obrotów osiągniętych ze sprze 
dąży mięsa na giełdach mięsnych.

Oprócz powyższych uwag, Związek Izb zazna­
czył, że gdyby Ministerstwo Skarbu nie podzieliło 
stanowiska, przedstawionego przy opiniowaniu 
rozporządzenia wykonawczego do ustawy o po­
datki. obrotowym, w sprawie wyłączenia z obro­
tów ekspedytora — udowodnionych kosztów, w y­
łożonych za zleceniodawców i zwróconych przez 
nich w formie ryczałtowej — należałoby powyższe 
zagadnienie uregulować w rozporządzeniu o ul­
gach przez włączenie do niego postanowień w y- 
danego w tej sprawie okólnika z dnia 3 lipca 

* 1933 r, -
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Niespodzianki wyborcze 
w Warszawie

Endecja otrzymała tytko 8 mandatów

Pogrzeb bł. p. luz.
Dawida Feiumanna

Na cmentarzu żydowskim w Krakowie odbył 
się wczoraj po południu pogrzeb błp. inż. Dawida 
Feldmaunu. W żałobnym obrzędzie wzięły udział 
liczne rzesze ludności, oddając bołd pamięci 
Zmarłego. Wokół trumny, ustawionej w hali 
cmentarnej, zebrała 6ię rodzina, przyjaciele i to­
warzysze partyjni Zmarłego, liczne grono inży­
nierów oraz tłumy publiczności.

Po odprawieniu modłów przez nadkantora Gol- 
denberga, przemówił imieniem Organizacji Syjoń­
skiej udw. dr Szymon Feidbium, żegnając w ser­
decznych słowach jednego i  najwierniejszych i 
najbardziej zasłużonych bojowników idei syjoń- 
sikiej.

Ze względu na Chanuka dalszych przemówień 
nie wygłaszana 

Nad grobem odmówiono modły, po czym trum­
nę złożono na miejsce wiecznego spoczynku.

Przyjazd rabina M. Berlina 
do arakowa

W dniach najbliższych przyjeżdża do Krakowa 
prezydent światowej organizacji „Mizraclii", czło­
nek A. C. i politycznej Komisji przy Egzekutywie 
Agencji Żydowskiej rabin M .Berlin t  Jerozolimy.

Kabin Berlin — przywódca Mizrachl — jest 
dobrze znany społeczeństwu krakowskiemu z 
Konferencyj światowych „Mizrachi” w Krakowie.

Otwarcie komunikacji tramwa- 
jowej na nowo wybudowanych 
odcinkach

Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektry­
cznej zawiadamia, żo w dniu 22 grudnia 1938 r. 
w godzinach południowych uruchomiona będzie 
komunikacja tramwajowa na nowowybudowanych 
odcinkach linii Nr 3 — w ul. Wadowickiej do da­
wnej rogatki Borkowskiej, oraz w ul. Wielickiej 
do wylotu uL Zamkniętej.

W ul. Wielickiej kursować będą wozy linii Nr 
6 przez Rynek Główny w Krakowie do Salwatora 
i z powrotem. —  Wozy kursować będą w odstę­
pach 7-mjnutowych.

Zatwierdzono wyrok na 
zawiadowcę stacji w Krakowie

Swego czasu relacjonowaliśmy o ujawnieniu 
nadużyć na stacji kolejowej Kraków-Grzegórzki. 
Zawidowca stacji Józef Śliwa został oskarżony 
o  przywłaszczenie kwoly 38.000 zŁ i sąd I-szej 
instancji skazał go na 3 lata więzienia 

Wczoraj sprawę ńiiwy rozpatrywał Sąd Apela­
cyjny, który wyrok ten zatwierdził. Na rozprawie 
zostało stwierdzone, że Skarb Państwa nie po­
niósł żadnych strat w tej sprawie, gdyż Śliwa o- 
tRzymywal od większych firm na Grzegórzkach 
listy przesyłkowe }n blanco, na których wypisy­
wał wyższe kwoty, aniżeli się należało, a nad­
wyżki przywłaszczał sobie.

Przed procesem apelacyjnym 
przemysłowca niemieckiego 
w Krakowie

Przed kilkoma miesiącami głośna była w Kra­
kowie sprawa Gustawa Beckmana, przemysłowca 
niemieckiego, oskarżonego o obrazę narodu pol­
skiego. Sąd okr. uznał Beckmana winnym i zasą­
dził go na 1 rok bezwzględnego więzienia, naka­
zując natychmiastowe aresztowanie oskarżonego.

Po złożeniu kaucji w  wysokości 25.000 zł,, Beck- 
man został wypuszczony na wolną stopę.

Jak się dowiadujemy, termin procesu apelacyj­
nego Beckmana został już wyżtiaczony. Rozpra­
wa w krakowskim Sądzie Apelacyjnym odbędzie 
» ę  26 stycznia 1039.

W arszawa, 21. 12. (A ) . W czoraj Główna Ko­
misja wyborcza przeprowadziła szczegółowe
obliczenia z raportów kom isji obw odow ych i o- 
kręgowych i ustaliła nieco odmienny, niż do­
tychczas podawano, nieoficjalny wynik w ybo­
rów  warszawskich do Rady m iejskiej. Zacho­
dzą pewne niespodzianki.

N arodowo-gospodarczy komitet samorządo­
w y (O zon), któremu przypisywano 39 manda­
tów radzieckich, zyskuje dodatkowo jeden man­
dat. Będzie więc miał 40-tu radnych.

P. P. S. pozostaje przy 27-u mandatach.
O bóz Narodowy otrzym uje ogólnie tylko 8 

mandatów (nieoficjalnie liczono 11).
Obóz Narodowo-Radykainy zyskuje jeszcze 

jeden mandat, łącznie otrzyma 5-u radnych.

Bund uzyskuje nie 16, lecz 14 mandatów.
Żydow ski B lok Narodowy otrzym uje dodat­

kow o trzy mandaty, będzie więc m iał 5-u rad­
nych.

Syjoniści-dem okrad pozostają przy jednym  
radnym.

PPS znacznie zwiększyła swój 
stan posiadania na Pomorzu

Socjaliści znacznie zwiększyli sw ój stan p o ­
siadania w  now ych radach m iejskich na Pom o­
rzu. W  Bydgoszczy przeprowadzili 6 radnych, 
nie posiadając w poprzedniej ani jednego. W  
Inowrocław iu zwiększyli z  8 do 14* w Świcciu 
z  1 do 5, w  Nakle 4, w  Toruniu 6, w  Grudzią­
dzu 12, w  Brodnicy 3, w  Nowym  Mieście 2.

Siedem osób uległa zaczadzeniu 
w Mogile pod Krakowem

W e wsi Mogiła pod Krakowem nocy one- 
gdajszej zdarzył się wypadek zaczadzenia ca­
łej rodziny, złożonej z siedmiu osób. W  mie­
szkaniu Antoniego Baranika napalono wieczo­
rem  w piecu węglem i koksem, po  czym  nie 
czekając na wypalenie się ognia, zamknięto 
zasuwy pieca i dom ownicy ułożyli się do snu. 
W  mieszkaniu znajdował się Baranik, jego żo

na i pięcioro dzieci.
Późną nocą Baranik zbudził cię t  objawami 

zaczadzenia. Ostatkiem sił wyszedł na pole i po . 
czął wzyw ać pom ocy. Sąsiedzi pospieszyli do  
mieszkania Baranika. Dzieci udało cię jeszcze 
uratować, natomiast żona Baranika, Agnieszka 
nie dawała ju ż  znaków życia.

Konkurs dla młodych skrzypków 
krakowskich

Rozgłośnia Krakowska Polskiego Radia ogła­
sza niniejszym konkurs skrzypcowy dla uczniów 
wyższych kursów krakowskich szkół muzycznych 
oras prywatnych nauczycieli zrzeszonych w Zwią 
zku Muzy cno -  Pedagogicznym.

Celem konkursu Jest wyszukanie nowych pol­
skich talentów oiaz wzbudzenie większego zaufa­
nia do instrumentów muzycznych wyrobu krajo­
wego, które śmiało mogą konkurować z produk­
cją zagraniczną.

Nagrodą za najlepsze wykonanie utworów po­
niżej podanych będą skrzypce koncertowe op. 4 
z r. 1934, wartości 600—800 zł. Przed właściwym 
konkursem odbędzie się 26 marca 1939 r. o  godz.
10-ej wewnętrzna eliminacja mikrofonowa, na 
podstawie której komisja artystyczna zaproszo­
na przez Dyrekcję polskiego Radia wybierze kan­
dydatów (lub kandydatki) do głównego konkur­
su. Każdy skrzypek biorący udział w konkursie 
winien się stawić z własnym akompaniatorem. —

Termin konkursu został ustalony na dzień 28 
marca, godz 18—18.30 i 20 marca, godz. 18.10—
18.30. Tak eliminacja jak i właściwy konkurs od­
będą się w lokalu Rozgłośni krakowskiej, ul. 
Wróblewskiego 6, dokąd również należy kiero­
wać pisemne zgłoszenia najdalej do dnia 20 mar­
ca, z zaznaczeniem na kopercie „Konkurs skrzyp­
cowy”.

Program konkursu zawierać będzie dwie kom­
pozycje: 1. J. S. Bacha; Sarabaodę z Ii-ej suily na 
skrzypce solo, lub Loure z VI-ej suity na skrzyp­
ce solo (do wyboru), oraz: 2. H. Wieniawskiego: 
Finał z koncertu d-moll, albo Polonez D-dur, al­
bo Yalse-Caprice (do wyboru).
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Z powodu śmierci naszejro najukochaiiazeco Wujka 
btp. ABBABAMA F1SCHLKBA 

składamy wyrazy najszczerszego wapólozuola dro*toj 
Cioci Wiktorii Fisohlorowej
SilOg Mauia Alster, Moudachelaowla, Nunek Kozenbaom.

Koouaoej Koleżance Bali Bausohowej składaj* wyrazy 
najgłębszego współczucia s  powodu śmierci btp. OJCA 
&ś70k KOLEŻANKI l  KOl EDZT.

Są jeszcze wolne miejsca na kur­
sie narciarskim dla nauczycieli

Wobec uzyskania większej UoścL pomieszczeń 
Krakowski Okręg PZWF może przyjąć na III u- 
nifikacyjny kurs narciarski Jeszcze dodatkowe 
zgłoszenia do dnia 29 XII. br. III. Unifikacyjny 
Kurs Narciarski PZWF odbędzie się w dniach od 
4—14 stycznia 1989 na Kasprowym Wierchu. W 
kursie mogą wziąć udział nauczyciele szkół śred­
nich, którzy po odbyciu kursu na podstawie eg­
zaminu uzyskają stopień pomocnika instruktora, 
Instruktora lub też Ł zw. unifikację. Instruktora­
mi Kursu będą Bronisław Czech i Stefan Radkie­
wicz. Zgłoszenia należy kierować pod adresem 
Krakowski Okręg Polskiego Związku Wycho­
wawców Fizycznych na ręce mgr Mariana Luba- 
cgewokiego, Kraków, uL Dunin-Wąsowicza 14 m. 9.

Odznaczenia dla żydów 
holenderskich

Amsterdam, 21. 12. ŻAT. Królowa holender­
ska Wilhelmina obdarzyła wysokimi orderami 
dra J. D. Hartoga i A. Uart-iga, za zasługi, po* 
łożone w różnych dziedzinach życia społecz­
nego.

żyd burmistrzem miasta 
kanadyjskiego

Montreal, 21.12. (ZAT) Burmistrzem miasta 
Windsor w Kanadzie obrany został znany a. 
dwokat żydowski i polityk b. minister Arnold 
KroIL Kroll należy do najpopularniejszych po­
lityków w Kanadzie i bierze też czynny udział 
w żydowskim życiu społecznym. Kroll liczy 5! 
lat. Windsor posiada 60.000 mieszkańców, w M  
liczbie 1200 Żydów.
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Interpelacja posła dra E. Sommersteina
w sprawie tragicznych zajść na Politechnice lwowskiej

Warszawa, 21. 12. (Sin) Poseł dr. Somm^r. 
stem wniósł do p. prezesa Rady Ministrów i 
ministra Oświaty interpelację w sprawie zajść 
na politechnice lwowskiej w dniu 18 listopa­
da, zakończonych śmiercią studenta Samuela 
Prowellera.

Interpelacja ta brzmi:
— W  10 dni po skrytobójczym  mordzie, któ­

rego ofiarą padł student żydowski, Karol Zet. 
lermayer na eksterytorialnym terenie uniwer­
sytetu lwowskiego, zakończył życie po dwu­
tygodniowych męczarniach student żydowski, 
Samuel Proweller, słuchacz 4-go roku wydziaiu 
Inżynierii na Politechnice lwowskiej, pokłóty 
nożami w czasie powyższych zajść.

W  piątek dnia 1K listopada 1938 odbywały 
się w gmachu głównym  na Politechnice lwow. 
skiej od godz. 16—18 ćwiczenia konstrukcyjne 
budowy m ostów na sali rysunkowej 4-go ro­
ku, na drugiem piętrze. Ćwiczenia te skończy­
ły  się o godz. 17, po czym wszyscy studenci 
grupami i pojedyńczo wyszli z sali rysunkowej 
w kierunku wyjścia głównego. Najwcześniej 
wyszła grupa, złożona z pięciu studentów ży­
dowskich, których studenci Polacy usiłowali 
nie wypuście z westybulu przez bramę główną, 
dzięki temu jednak, że stanowili zwartą grupę, 
przemocą przedarli się przez bramę na zev - 
ń g tm  Pozostali studenci Żydzi wychodzili po. 
jedyńczo, jednak żadnemu z nich nie udało się 
przejść przez bramę główną, która bardzo li­
cznie i m ocno obsadzona była przez studentów 
Pojaków.

Pierwszym studentem żydowskim , którego 
nie wypuszczono był Bertold Meister. W rócił 
on na drugie piętro i zakomunikował pozosta­
łym  studentom żydowskim  o zaszłych faktach 
Tymczasem na pierwszym piętrze zebrała się 
wielka ilość studentów Polaków przed rekto­
ratem i zapełniła całe niemal pierwsze piętro. 
Pozostali na drugim piętrze studenci Żydzi, bł. 
p. Proweller, Lehrer, Meister, Rauchberger, 
Deutscher, Klapper, Schechtler, Ruf i Gruber, 
bezradnie kręcili się i zastanawiali nad odpo- 
wiedniem schronienem przed napadami, któ­
re w takich okolicznościach zazwyczaj się zda. 
rżały. Student Meister usiłował powtórnie w y­
dostać się z gmachu, jednak nadaremnie, bo 
znowu przy bramie głównej zatrzymano go i 
nie wypuszczono. W  międzyczasie ukryli się 
Deutscher i Klapper, za zgodą pedela, w  gabi­
necie prof. Bratry i tam przebywali do godz.
20.30. Pozostałych siedmiu prosiło pedela ka­
tedry miernictwa, aby ich ukrył, czemu jednak 
pedel odm ówił, doradzając Żydom , aby się 
uh ryli w  ciemnym przedsionku sali nr. 12, na 
której odbywał się jakiś wykład. Przeds;onck 
był jak zwykle Otwarty na korytarz główny, 
nie był więc dostatecznym schronieniem.

Po krótkiej naradzie prosili studenci żydow ­
scy innych pedeli o ukrycie ich w jednej z sal. 
Pedel z katedry statystyki budowli zgodził się 
na to i wprowadził Żydów  do gabinetu docen­
ta dra Chmielewca, polecając im zgasić świa­
tło  i zachowywać się cicho, aby nikt się nie Jo. 
myślał, że oni są tam ukryci, po czym zam­
knął ich na klucz. Po kilku minutach usłysze­
li studenci Żydzi, że pod drzwi gabinetu przy­
szła większa ilość ludzi. Ludzie ci wyłamali 
przemocą drzwi i wpadli do wnętrza. Snop 
śwatla wpadł przez wyłamane drzwi, co  pozw o. 
lilo  rozeznać obzecność Żydów.

Na studentów żydowskich napadł cały tłum. 
Napa^tnikam* byli studenci w  czapkach tech-

; nickich, co rozpoznał student Schechtler, sto- 
jący  najbliżej "rzwi. Masakra trwała krótko, 

; poczem napastnicy zbiegli, W  kilka minut póź- 
] niej lżej ranni i pobici studenci Żydzi podnie­
śli się i stwierdzili co następuje:

Student Proweller leżał nieprzytomny, m o­
cno skrwawiony pod stołem, student Lehrer 
ociekał krwią z ran, zadanych nożem w brzuch 
i kark. Student Meister miał wiele śladów po­
bicia w głowę i silnie krwawiącą ranę nad 
uchem, student Schechtler miał ranę na nodze 
i uderzenie w głowę, Ruf silnie skrwawiony 
i pobity na całym ciele, Rauchberger był prze­
mocą wciśnięty między piec i ścianę. Stwierdzo­
no nieobecność studenta Grubera, który —  
jak się później okazało — przedarł się przez 
tłum i schronił w bocznych korytarzach, gdzie 
pizeoyw ał do godz. 20.45. Pedel z katedry mier­
nictwa, powtórnie odm ówił schronienia. Za­
alarmowano służbę celem sprowadzenia pom o­
cy lekarskiej, ponieważ stan Łehreia pogar­
szał się co chwilę. Przybyli dwaj funkcjona­
riusze z rektoratu stwierdzili stan Taktyczny. 
Lżej rannych policja  umieściła w sali wykła 
dowej X, do ciężko rannych Lehrera i Prow el­
lera sprowadzono pogotowie ratunkowe.

Z  powyżej przedstawionego stanu rzeczy wy­
nika, że w czasie zajść teren Politechniki Iwo- 
skiej był -kśterytori alnj nie tylko wobec wła­
dzy administracji ogólnej ale i wobec wlauz 
akademickich. Bojów ki objęły całe rozkazo- 
dawstwo i całą władzę. One obsadziły wyjścia 
z westybulu, nie wypuszczając studentów ży­

dowskich, one obsadziły bramę główną, one u* 
rządziły na II. p. prawdziwe polowanie na grup­
kę studentów żydowskich, one wdarły się do 
gabinetu, w którym ukrytych było kilku Ży­
dów, zdążyły wyważyć drzwi wchodowe i urzą­
dziły masakrę nożową, która obok zranienia 
kilku studentów doprowadziła do śmiertelne­
go zranienia bł. p. Prowellera i ciężkiego zra­
nienia studenta Lehrera. Władze akademickie 
nie stanęły w obronie studentów żydów , nie 
dały im ochrony, uniemożliwiając im w yjście 
z gmachu Politechniki, a większość woźnych, 
choć wiedziała na co się zanosi, odm ówiła po­
m ocy studentom żydowskim, gonionym  jak 
zwierzyna, znajdująca się w potrzasau.

W obec powyższego zapytuję czy Panom Mi* 
nistrom znane są wyżej opisane zajścia?

Co zamierzają uczynić, by zapobiec dalsze­
mu m ordowaniu bezbronnych studentów ży­
dowskich na terenie wyższych uczelni?

Jakie zamierzają wydać zarządzenia celem 
należytego legitymowania, odbierania noży i 
innych narzędzi zbrodni od osób* przybywają­
cych na teren uczelni?

W  jaki sposób zamierzają przywrócić bezpie­
czeństwo życia i zdrowia studentów Żydów  na 
wyższych uczelniach?

Czj zamierzają pociągnąć do odpowiedzialno: 
ści te organy władz na terenie uczelni, które 
nie spełniły swoich obowiązków czuwania nad 
ładem i porządkiem albo też odm ówiły pom o­
cy i ochrony atakowanym studentom żydow ­
skim?

Interpelacja sen, Rubinsteina
Warszawa 21. 12. (Sin.) Na dzisiejszym po­

siedzeniu Senatu senator Rubinstein zgłosił 
interpelację do Ministra Spraw W ewnętrznych 
i Ministra Poczt i Telegrafów następującej tre­
ści:

—  Dnia 12 grudnia 1938 o godz. 20.25 w ygło­
szona została przez radiostację W arszawa I po­
gadanka, nie zapowiedziana poprzednio w pro­
gramie p. t. „Unarodowienie handlu polskie­
go". Pogadankę powyższą przeprowadził nie­
jaki p. Ciechowski, który rzucił hasło wyru­
gowania z handlu kupców żydowskich, a na­
stępnie agitował siucnaczy, aby przy zakupach 
przedświątecznych om ijali sklepy niepolskie. 

Tego rodzaju propaganda, uprawiana za po­

średnictwem przedsiębiorstwa państwowego, 
jakim jest radio, jest sprzeczna z prawem, gdyż 
skierowana jest przeciwko pewnemu odłam owi 
obywateli, stanowiącemu w dodatku poważny

(odsetek abonentów Polskiego Radia. W ypadek 
ten zresztą nie jest odosobniony, gdyż w ostat­
nim czasie Polskie Radio służy często jako in- 

‘ strument w propagowaniu akcji antyżydow-

! skiej.
Interpelant zapytuje panów ministrów, czy 

znane im są powyższe fakty i co zamierzają 
uczynić, aby zapobiec dalszemu nadużywaniu

I Polskiego Radia jako instrumentu propagan­
dy antyżydowskiej.

Przemówienie wicemarsz. Wendy
Warszawa, 21. 12. PAT. Przemówienie szefa 

sztabu O. Z. N. wicemarszałka Sejmu Zygm un­
ta W endy, wygłodzone przez Polskie Radio dn. 
21. 12. 1938 p. t. „N a drodze do pozytywnego 
rozwiązania kwestii żydowskiej w  Polsce", w 
którym  m ówca wywodził m. in .:

O bóz Zjednoczenia Narodowego w sw ej de­
klaracji ideowej i w uchwałach rady naczelnej 
z dnia 21 maja 1928 r. wyraźnie i rzeczow o o- 
kreślił sw oje stanowisko w sprawie żydowskiej. 
Stwierdzając, że Żydzi są elementem obcym  i 
nie pożądanym, obóz uważa, że przez sw oją 
specyficzną stijakturę ludnościową stoją oni na 
przeszkodzie normalnej ew olucji mas narodu 
polskiego. Asym ilacja Żydów  nie może być ani 
celem polskiej polityki narodow ościow ej, ani 
skutecznym lub pożądanym rozwiązaniem spra­
w y żydowskiej w Polsce,

Jedynym, właściwym , zmierzającym do tegc 
środkiem jest radykalne zmniejszenie liczby 
Żydów w Polsce przez masową ich emigrację^ 

Przeciwstawiamy się zdecydowanie 
próbom  stosowania w obec Żydów 

ekscesów i gwałtów, 
niezgodnych z honorem i godnością narodu poi.! 
skiego. Sprawy żydowskiej nie załatwi się n a  
ulicy i nie pałka czy rozbita szyba będzie wła­
ściwym  środkiem do je j rozwiązania.

W ysunięty przez O. Z. N. pcj.u lat m asowej 
em igracji Żydów  znalazł już sw oje echo na te­
renie zagranicznym, zarówno w wystąpieniach 
min. Becka, jak i w opinii publicznej niektó­
rych państw, doceniających należycie między­
narodowa wagę tego zagadnienia. Emigracja ta 
może być bowiem z realnym skutkiem podjęta] 
tylko wtedy, jeśli zostaną prz1 znane niezbędne!
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Csibi, Piotrusia, Peany, Ich stu i oua jedua i Pens onarki J O b  fc*A.SIBRM AKA
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wiskc ekranu, ulubienica całego 
świata!
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Jacrie Ctiper, Irena Kich, uaney Carroi
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„ P O D L O T E K
D EA N N A  D U ^ B iN

Mały A, C, zakończył obrady
Jerozolima, 21. 12. (Ż A T ). Mały Syjonistycz­

ny Komitet W ykonawczy zakończył dziś swe 
obrady, uchwalając rezolucję, która nawułuje 
Egzekutywę Agencji Żydowskiej do zredagowa­
nia powziętej decyzji w sprawie udziału w pro­
jektowany eh iondynskizb rokowaniach. W  re- 
zolucji swej mały A. C. podnosi konieczność 
zwołania do Ameryki światowej konferencji 
żydowskiej dla omówienia sytuacji w Palesty­
nie i problemu uchodźców,

Londyn, 21.12. (Z A T ). W  czwartek odbędzie 
się posiedzenie Egzekutywy Agencji Żydow ­
skiej poświęcone sprawie projektowanych roz­
mów londyńskich o Palestynie Dr. Weizmann, 
który wyjechał do Amsterdamu na konferen­
cję  Karen łK jesod, nie weźmie udziału w ju ­
trzejszy m posiedzeniu, któremu Dędzie prze­
wodniczyć Ben Gurion.

„Delegacja" b. muStiego 
na konferencję lond^nską

Londyn,' 21. 12. (Ż A T ). „J a ily  Telegraph'*

donosi, że b. mufti Jerozolimy zatwierdził już 
listę przedstawicieli palestyńskiej ludności a- 
rabskiej na projektowaną konferencję londyń­
ską. Delegatami arabskimi mają być: Dżemal 
el ilusseini, Aunibey A b iu l Kadi, dr Hussein 
Chaldi, b. burmistrz Jerozolimy, Alfred Roch, 
Racheb bey Naszaszibi i jaka szósty osobisty 
reprezent ir.1 mufticgo.

Apel o otwarcie bram Palestyny
Londyn, 21. 12. (Ż A T ). Konserwatysta po­

seł Eckersley z okręgu Manchester doręczył 
ministrowi kolonii petycję, podpisaną przez 
26.000 Żydów z jego okręgu, apelującą o otwar­
cie bram Palestyny dla żydowskiej emigracji.

Jerozolima, 21. 12. (Ż A T ). Czleiech terrory­
stów arabskich strzelało na jednej z ulic Haify, 
zabijając 41 letniego gafira E icha/ana Safira, 
rodem z Małopolski. 34-letni Aron Chazanowicz 
został zraniony.

Rzesza gotowa do ustępstw
Londyn, 21. 12. (Ż A T ). Odbyło się posiedze­

nie prezydium komitetu eviańskiego, na któ­
rym  rozważano wniosek dra Schachta. Georg 
Ru»Iee, dyrektor i wicedyrektor biura, Pell w y­
powiedzieli się przeciwko temu wnioskowi.
Z dobrze poinform owanego źródła zapewnia­
ją, że rząd niemiecki gotów jest pó jść na dalsze 
ustępstwa. W  ciągu najbliższych 10 dni (jak już 
donieśliśmy —  uw. Rea.) p. Rublee ma w yje­

chać do Berlina dla prowauzenia rokowań 
tej sprawie.

Londyn, 21. 12. (Ż A T ). Dziś odbyłs się pu­
bliczna licytacja kosztowności, otrzymanych z 
funduszu niesienia pom ocy uchodźcom, na cze­
le Ktprego moi lady Fitzgeraid. Licytacja przy* 
niosła 1400 funtów.

Judeocentryzm " szkodzi węgierskim 
interesom publicznym

Budapeszt, 21. 12. ŻAT. Coraz częściej rozle- • 
gają się g.osy szczególnie w kołach rolniczych 
że ześrodkowanie całej uwagi na sprawie ży- j 
dowskiej wyrządza szkodę węgierukim intere­
som publicznym. W budapeszteńskiej radzie 
miejskiej jeden z m ówców  wskazał, iż należy

jak najrychlej skończyć dyskusję o kwostii ży­
dowskiej, gdyż nieustanna heca i stan niepew- 
iioSci paraliżują życie gospodarcze. W chwili 
obecnej ciągłe wentylowanie kwestii żydów , 
skiej zamyka drogę do wielkich reform, któ. 
rych kraj potrzebuje.

Kongres amerykański złagodzić ma w itycznju
ustawy Emigracyjne

Waszyngton 21. 12. ŻAT. W  kołach politycz­
nych panuje pizekonanie, że na skutek prze­
śladowań Żydów i katolików w Niemczech

i przydatne dla niej t c  eny kolonialne oraz jeśli 
uruchomione iusi.iną ca przeprowadzenie 
międzynarodowe fundusie.

Polska ani nie posiada wolnych na ten cel 
funduszów, ani też nie zamierza z pieniędzy 
wpływających od społeczeństwa polskiego —  
finansować emigracji i kolonizacji Żydów.

Z tych założeń wychodząc Koło Parlamentar­
ne O. Ź. N. przez usta swego szefa, posła gene­
rała Stanisława Skwarczyńskieyo zgłosiło na 
dzisiejszym posiedzeniu Sejmu interpelację pod 
adresem prezesa Rady Ministrów.

Interpelacja Koła Parlamentarnego Obozu po 
raz pierw sza tak wyraźnie poruszająca na t .-re­
nie Sejmu sprawę żydowską, niewątpliwie bę­
dzie musiała upoważnić rząd do energicznego 
podjęcia odpowiednich działań, zmierzających 
do pomyślnego rozwiązania tego palącezo za­
gadnienia zmniejszenia ilości żydów  w  Polsce.

kongres amerykański na sesji styczniowej zła­
godzi ustawy imigracyjne. Jest prawie pew­
nym, że pozwoli się pozostać w Ameryce 14 
tysiącom uchodźców, którzy przybyli do kraiu 
iako turyści. Uchudźcy ci uzyskają możność 
naturalizacji. Prezydent Koosevelt zarządził o-

WSZYST4 G DLA b&EctUL
Opięta nad dśeckiem byia u naa dotychczas cłu. 

otyczna i przypadkowa. Dopiero w rokn bielącym 
inicjatywa miniska opieki społecznej ««w niła ten 
stan rzeczy* przysypiano do wprowadzenia jakiejć 
jednolitej myśli na tym odcinku, ustalono w  szcze- 
góioCh plan koordynacji opieki aad dzieckiem

Plan koordynacyjny ministra opieki społecznej 
podjęły wszystkie organizacje społeczne, pracują­
ce w dziedzinie opieki nad dzieckiem, przede wszy- 
st-im zaś ube zpieczalme społeczne i samorząd. 
Nić współpracy jest już dziś Ładzib.-żgnięta. Istnie­
jące od szeregu lat województkic, powiatowe i 
miejskie komitety pomocy dzieciom i młodzieży 
skupiły w swym ręku zarówno organizację pomo­
cy jak też rozprowadzenie funduszów dotowanych 
przez instytucje centralne.

Jak to wygląda w praktyce i na czym polega do­
niosłość omawianej koordynacji? Weźmy przykład. 
W jakiejś miejscowości dożywianych było tyle a 
tyle dzieci, gwiazdkę dostało tyle a tyle, na kolonie 
pojechało tyle a tyle, taki a taki odsetek drieci tej 
miejscowości był pozbawiony wszystkich tych 
świadczeń. Zaś w drugiej miejscowości wszystkie 
dzieci pojechały na kolonię, ale np. żadne z nich, 
mimo że miało zajęte gruczoły 1 było blade i nie 
miało apetytu, nie dostało przez ziiue ani łyżki 
tranu. W innej znów miejscowość' mogło się zda­
rzyć, że dzieci dożywiane były podwójnie lub dzia­
ły się na tym tle różne nadużycia. Tego nszystkie- 
gc dzisiaj więcej Dyć nie może. Jtdna instytucji 
decyduje o wszystkim, ma w awoim i-ęku <*łą 
ewidencję i całą odpowiedzialność. Możemy byc 
pewni, że wszystko to, eo jest najbai dziej biedne 
i najbardziej potrzebuje pomocy i  wsparcia, otrzy­
ma je w tej czy innej formie.

Jak dodatnie są wyniki przy racjonalnym roz­
dziale funduszów, widzimy w obecnej akcji po­
mocy zimowej dla dzieoi. Fundusze tej akcji pły­
ną obecnie ao jednego wspólnego centrum, z któ­
rego czerpać będą wszystkie bez wyjątku dzieci 
poiskie tej pomocy potrzebujące. Dr. M. J.

Budżet śląska
Katowica, 21. i2. Pa T. Śląska rada woje­

wódzka na posiedzeniu w dniu dzisiejszym 
odbytym  pod przewodnictwem w ojew ccy  dr. 
Grażyńskiego uchwaliła preliminarz budżeto­
wy i ustawę skarbową na roL 1939/40, zamy­
kający się po stronie wydatków kwotą 
102.149447 a pe stronie dochodów kwotą 
102.149.94? sl

Następnie uchwalono projekf ustawy o  
przedłużeniu obniżki kom ornego. Oba proje­
kty ustaw wraz z preliminarzem budżetowym 
przesłane zostaną niezwłocznie Sejm owi 6łąs- 
niemu.

Eden wróccl do Londynu
Londyn, 21. 12. PaT. Były minister spraw 

zagranicznych Eden pizybył dzia^j do Ply- 
mouth na pokładzie „Queen Mary”, wraca­
jąc z podróży do Stanów Zjednoczonych.

statnio przedłużenie na sześć miesięcy wiz dla 
tych uchodźców —  turystów. Opracowano też 
projekt, według którego kongres zezwolić mfl 
na przybycie w ciągu jednego roku imigrantów 
w liczbie, która odpowiada kwocie 4-ru lub 
5-letniej.

Zasługuje na uwagę, że w ciągu lał od czasu
wprowadzenia kwot im igracyjnych różni kruje 
nie wyzyskały kwot w pełni. Tak np. w  ciągu 
ostatnich 9 łat z Niemiec m ogło przybyć do 
Ameryki jeszcze sto tysięcy Żydów  Niemiec­
kich. W szystkie kwoty obsjm ują 153.774 emi­
grantów rocznie. W  roku ubiegłym przybyło do 

i Sianów Zjednoczonych tylko 67.8S5 imigran- 
I tów.

Nowy minister sprew zagr, 
w Rumunii

Bukareszt, 21. 12. PAT. Agencja Rador 
komunikuje: Grzegorz Gaienco został miano' 
w-ny ministrem spraw zagranicznych i zło­
żył przysięgę na ręce króla.

Min. Gafenco urodził się w r. 1892, ukoń­
czył prawo na uniwersytecie paryskim. Z  
zawodu jest dziennikarzem. W  wojnie świa­
towej brał udział jako lotnik. Posiada order 
Michała Walecznego, oraz brytyjski krzyż 
wojenny. W  r. 1922 został nacz :Inym redak­

torem dziennika ,.A  *gus’\ W  r. 1927 zaloM
dziennik „Timpul”. W  r. 1928 został sekre­
tarzem gen. ministerstwa spr. zagr., nastę­
pnie był podsekretarzem stanu w minister 
stwacb spr. zagr., handlu i komunikacji.

*  *  *
Bukareszt, 21. 12. PAT. Korespondent 

Pat donosi, że urzędowa koła rumuńskie nie 
potwierdzają wiadomości o nominacji nowe­
go ministra zpras zagranicznych Rumunii,
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II, Najlepsza komedia sezonu! salwy śmiechu!
Zabawa!! WESOŁY ORDYNANJ I G N A C E )

W głównej roli najlepszy komik Francji FERNANDEL Przeboje muzyczne z tego filmu śpiewa 
dziś cały świat! — Przedstawienia o g. 5, 7,45 9.15

Eden ministrem wojny
w  gabinecie prefc. ChambeSarna?

Londyn, 21. 12. PAT. W  związku z powrotem 
z Ameryki b. ministra spraw zagr- Edena, 
w kuluarach parlamentu znowu poczęły krą­
żyć pogłoski o m ającym jakoby niezadługo na­
stąpić ponow nym  wstąpieniu Edena do rządu. 
M. in. wyrażane są przypuszczenia, że premier 
Chamberlain, ulegając naciskowi pewnych kół 
konserwatywnych, zarzucających obecnemu 
ministrowi wojny Hore Belisha nieudolność w 
organizowaniu obrony narodowej, poruczy Ho­

re Belisha inny resort, na ministra w ojny zaś 
powoła Edena. W  ten sposób premier Chamber­
lain zaspokoiłby niezadowolone elementy partii 
konserwatywnej i równocześnie znakomicie 
wzm ocniłby prestiż swego rządu w społeczeń­
stwie, a zwłaszcza wonec lewicy.

Zmiany te, gdyby się nawet dokonały, to za ■ 
pewne nie nastąpią wcześniej niż w drugiej po­
łowie styczna, po powrocie Chamberlaina i lor­
da Halifaxa z Rzymu.

Następny proszę...

Obecnie kolej na Włochy!
Paryż, 21. 12. PAT. Korespondent berliński 

„Paris Midi“ , który dotycl.czas kilkakrotnie sta­
rał się podkreślać rezerwę berlińskich kół poli­
tycznych wobec wysuniętych przez W łochy re- 
w indykacyj pod adresem Francji, dziś zmienił 
zdanie i pisze, że według w iać/.m ości z kół po­
litycznych stolicy Rzeszy, należy oczekiwać w 
najbliższych miesiąi ach usunięcia się dyplom a­
cji niemieckiej na drugi plan, a to w tym celu, 
aby um ożliwić W łochom  próbę realizacji ich

postulatów wobec Francji.
W  ciągu najbliższych miesięcy —  pisze da­

lej korespondent —  W łochy będą niewątpliwie 
nadawać ton polityce w Europie, Berlin zaś bę­
dzie w sposób bardziej bezpośredni niż dotych­
czas popierać akcję włoską. Byłoby wielkim 
błędem przypuszczać —  Konkluduje korespon­
dent —  iż Niemcy, współpracując ściśle z W ło ­
chami, m ogłyby odm ówić swego poparcia re­
windykacjom włoskim wobec Francji.

Gwałtowny atak opozycji
przeciw min. Reynaud w I zbie Deputowanych

Paryż, 21. 12. (t). Izba Deputowanych zakoń 
czyła w nocy z wtorku na środę debatę nad wy 
datkami budżetowymi, które uchwalono zgod­
nie 2 propozycją rządu w wysokości 66 miliar­
dów franków. W  środę popołudniu Izba przy­
stąpiła z kolei do obrad nad ustawą skarbową, 
obejm ującą preliminarz wydatków na następ­
ny rok budżetowy. Debata ta przybrała odrazu 
rozmiary batalii politycznej opozycji lewico­
w ej przeciwko gabinetowi Daladier, uchwale­
nie bowiem usiawy skarbowej równa się za­
twierdzeniu postanowień finansowych dekre­
tów ministra Reynaud. Do dyskusji zap.sato 
się 26 mówców, oczekuje się więc, iż debata za­
kończy się dopiero w piątek. Komuniści zapo- 
wiedzieli z góry że zażądają głosowania imien­

nego nad art. 2 us-.awy skarbowej, dotyczącym 
sprawy 2-piocentowei podwyżki podatku od
jLposiżeń.

Mimo m obilizacji wszystkich sił opozycji 
przeciwko ministrowi Reynaud, ktpry na ple­
num w dłuższym przemówieniu bronił swej po 
lilyki linansowej, obrady Izby rozpoczęły się 
w atmosferze, która pozwala pizypusz zać; że 
rząd przeprowadzi w Izbie swe postanowienia 
finansowe. Gdyby nawet Izba Deputowanych 
poczyniła pewne zmiany, łagodzące nowe cię­
żary fiskalne, jakie nakładaja na społeczeń­
stwo dekrety finansowe min. Reynaud, w ko. 
łach rządowych liczą się z tym, że Senat przy- 

| wróciłby pełną moc posianowieńiom  finanso- 
l wym rządu Daladier.

Większość socjalistów popiera 6'uma
Paryż, 21. 12. (t) Koła polityczne z wielkim 

zainteresowaniem oczekują zebrania się kon­
gresu partii socjalistycznej SFIO w Mentonie,

tj. federacje departamentów Nord, Pas de Ca­
lais i Yaueluzes wystąpiły z żądaniem, aby 
prezydium partii opracowało syntezę obu re-

zwołanego na okres świąt Bożego Narodzenia. ; zolucyj tak, aby kongres głosował tylko na je-
W  międzyczasie poszczególne 1'ederacj departa­
mentalne partii socjalistycznej kolejno zajm o­
wały stanowisko w stosunku do dwuch rezo- 
iucyj b. premiera Bluma oraz sekretarza gene­
ralnego partii Paul Faure*a na temat polityki 
zagranicznej, w okół których głównie obracać 
się będą obrady kongresu.

Jak wiadomo, rezolucja b. premiera Bluma 
dopuszcza pewne ryzyko wojny w obronie sy­
stemu pokojowego, opartego na poszanowaniu 
traktatów, natomiast rezolucja p. Paul Feure‘a 
aprobuje politykę pokojow ą w tej formie, w 
jakiej zarysowała się ona w Monachium. Z do­
tychczasowych wyników obrad federacyj pro­
wincjonalnych wynika, że rezolucja b. premie­
ra blum a liczyć może na 60— 70 proc- większo­
ści. W  ostatnim momencie najpoważniejsze 
ośrodki prowincjonalne partii socjalistycznej,

den wniosek celem zademonstrowania wobec 
społeczeństwa jednolitości i zwartości stron­
nictwa.

Posiedzenie Senatu
Warszawa, 21. 12. PAT. Na dzisiejszym po­

siedzeniu Senatu po referacie sen. Malinow- 
kiego przyjęto bez zmian kredyt douatkowy 

.ia r. 1938/39 na koszty w yborów  do Sejmu i 
Jenatu.

Następnie sen. Katelbach referował dwie 
ustawy i dodatkowych kredytach na opiekę 
uad emigrantami za granicą i zaangażowanie 
urzędników ryczałtowych w urzędach zagra­
nicznych.

Oba kredyty bez dyskusji zatwierdzono.
Z kolei sprawozdawca sen. Głowacki refe- 

ował ustawę o przedluższeniu obniżki komor­
nego.

I tę ustawę senat przyjął w głosowaniu.
Następnie po krótkim referacie sen. Kamiu- 

Gwego Senat przyjął projekt ustawy o dodat­
kowych kredytach na r. 1938 39 na zwalczanie 
zaraźliwych chorób zwierzęcych w brzmieniu 
.ejm owym  bez zmian.

Na tym porządek dzienny wyczerpano.

Pertraktacje między O. Z. N. 
a r. 'sto S. w Warszawie

Warszawa, 21. 12. (A ) W  kołach politycz­
nych rozeszła się dziś pogłoska, że rozpoczę­
ty się pertraktacje między nieoficjalnym i przeo 
stawicielami Ozonu a nieoficjalnym i przedsta 
wicielami P, P. S. w sprawie wyboru prezy­
dium Rady Miejskiej w Warszawie. Podawa­
na jest wiadomość, że P. P. S. zgodziła się gło­
sować na Stefana Starzyńskiego, jako prezy­
denta miasta, o ile uzyska ona dwa fotele wi­
ceprezydentów i trzech ławników. W  razie 
przejścia tej koncepcji, P. P. S. wysunie na 
stanowisko wiceprezydentów znanego działa­
cza socjalistycznego i redaktora „Dziennika 
Ludowego*4, Zarembę, oraz przedstawiciela 
Klubu Demokratycznego, płk. Januarego Grzę 
dzińsKiego.

Dalsze wybory samorządowe 
w wielkopolsce

Poznań, 21. 12. PAT. Zarząazeniem z di.. 19 
bm. rozpijane zostały w W ielkopolsce w dal­
szych 32 miastach w ybory samorządowe. W y­
bory odbędą się dn. 22 stycznia 1939 r.

Przed wyrokiem w nteodzien- 
1 nym procesie

V arszawa, 21. 12. (A) W sądzie okręgowym 
| odbył się proces dookoła sensacyjnego powódz­
twa, wniesionego przeciwko Skarbowi Państw*, 
przez Reginę Taterson, wdowę po zmarłym M a ­
klerze, Abramie Tatersonie, która domaga się 
przyznania jej kwoty 180.000 dolarów. W swoim 
czasie Abram Taterson jako pełnomocnik przed­
stawicieli rządu polskiego, prof. Młynarskiego i 
prof. Gliwica miał w roku 1926 uzyskać dla Pol­
ski pożyczkę od grupy finansistów amerykań­
skich. Taterson miał otrzymać za te starania pół 
protent sumy pożyczkowej, co zostało zatwier­
dzone w imieniu ówczesnego rządu poiskieg* 
przez wiceministra Dangela, pcst.*wiono jednak 
warunek, że pożyczka musi być zrealizowana 1-go 
września 1926 r. Pożyczka została w końcu udzie­
lona, ale w terminie późniejszym. Taterson wkrót­
ce potem zmarł, zapisując żonie w testamencie 
prawo procesowania się o wspomnianą piowizję 
w kwocie 180.000 dolarów. Sprawa została już za­
kończona, zbadano wszystkich świadków, a ogło­
szenie wyroku nastąpi po świętach.

Poseł rumuński w Berlinie 
odwołany!

Berlin, 21. 12. PAT. Poseł Rumunii przy rzą 
dzie Rzeszy Djouvara wezwany został dziś 
przez ministra spraw zagranicznych Rumunii 
do Bukaresztu, dokąd udał się natychmiast.

Diamenty i złoto wartości 17 miln. franków 
skradziono na statku belgijskim

Bruksela, 21. 12. (R ). Na pokładzie belgij- 
kiego statku ..Elizabet Ville“  popełniono, pod­
czas podróży z Kongo do Belgi olbrzymią kra­
dzież. Nieznani sprawcy włamali się do żelaznej 
kasy okrętowej, przy czym łupem ich padły dia­
menty i sztaby złota wartości 17 m ilionów 
franków. Po w ykryciu kradzieży statek nie 
wszedł do portu w Antwerpii, lecz zatrzymał

się w pewnej od niego odległości, ^zaw ezw a­
na policja  portowa przeprowadziła dokładną 
rew/ zję pasażerów i ich bagażów. Rewizja ta 
nie dała żadnych wyników . „Elizabet Vill#“ 
stoi w dalszym ciągu na kotwicy na pełnym 
morzu, nie utrzymując żadnego kontaktu za­
stałym iąaem.   "
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Kronika krakowska
9YŹURY APTEK

Dziś mają nocny dyżur apteki: Rynek Gł. 22,
Gertrudy t, Długa 4, Krakowska 9, Kaz. Wielkie­
go 78. PI. Zgody 18, Madalińskiego 7, Rakowicka 7.

g t o s i e t f z e i a i e  IC & H iś ie ta
— J (tfu gj»

Y.czumj ou.jyio się p o : , : . , e  żałobne kul/..- 
lotu Lokalnego Org. Syjon, w Krakowie, dla ucz­
czenia bł. p. inż Dawid', -'ekiiiioima, na którym 
prezes Mgr. ii. Rusi1., o ziożyl hołd pamięci di'i,- 
g.ego Towarzysz;! li,'ri.

A w n i i B i i c a c j  a u t o b u s o w a  a a  I H ia
/ u ' w a  t* —— «. v» «* u u  ii^u-Dn
, Z dniem 17 biu. urucitomiona została konni.ilka- 

cja autobusowa na linii Kraków— Dąbrowa Gór- 
niczu. Odjazd z Krakowa ■- godz. 11 i 17.15. Odjazd 
z Dąbrowy Górniczej o godz. 8 i 14.25. 7. dniem 
17 bm. uległy zmianie godziny wyjazdu autobu­
sów' z Krakowa do Będzina i spowrotem, miano­
wicie: odjazd z Krakowa u godz. 6.30, 8.30 9.15, 
i l , 12, 13.30, 14 45, 16.15, 17.15. 18.30, 19, 45, 21 
oraz w dni świąteczne o godz. 23. Bliższych In­
formacji udziela kasa dworca autobusowego w 
Krakowie pl. św. Ducha, lei. 137-17.

ODROCZENIE TERMINU WALNEGO ZGROMA­
DZENIA ŻYDOWSKIEJ RADY GOSPODARCZEJ

Walne zgromadzenie Żydowskiej Rady Gospo­
darczej w Krakowie, które odbyć się miało, dnia 
22 bm. odbędzie się z przyczyn natury technicznej 
w terminie późniejszym.

Dula Walnego Zgromadzenia zostanie podana do 
wiadomości we właściwym czasie.

Z^teatru, literatury i szlaki
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 

cer.ach najniższych, po raz 25-ty ciesząca się wiel­
kim powodzeniem, polna humoru komedia Roma­
na Niewiarowicza „Gdzie diabeł nie może...” — 
Jutro „Balladyna' J. Słowackiego w premierowej 
obsadzie z Z. Jaroszewską w roli tytułowej.

— OPERETKA WARSZAWSKA Z LOLĄ KOL- 
MAN NA CZELE W TEATRZE ŻYD. na Bocheń­
skiej. W niedzielę 25 bm. rozpoczyna gościnne 
występy warszawska operetka z Lolą Foiman na 
czele. Grana będzie operetka znanego pooiy I 
Perłowa, reżyserowana przez Ch. Sandlera. Mu­
zyka M. Folman.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Czwartek, godz. 8 wiecz.: „Gdzie diabeł nie 

może".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „Gehenna" (Zacharewicz, W yso. 

cka, Ćwiklińska, Samborski) i „W esoły  or- 
dynans" (Fernandel)

ADRIA: „P ieśń skazańców" (Norman Foster) 
i „D la kobiety" (Uyrna Loy, Clark tiable). 

APO LLO : „Cyganka" (RocheJle Hudson, R o­
bert W ileox).

LOPP: „Lekarz czy przestępca".
PKOMlEN: „Jezebei" (Belte Davis).
SCALA: „A lib i"  (Eryk Stroheim, Louis Jouvet 

i Albert Prejean).
STELLA: „Znachor".
ŚW IT : „Zam knięty świat" (S. Eilers, A. Shir- 

ley, L. Hayward).
SZTUKA: „Zbrodnia w Monte Carlo" (W arner 

Oland, Yirginia Field i Keye Lukę). 
UCIECHA: „P odlotek" (Deanna Durbin). 
W AN D A: „Serce m atki" (Stanisława Angel 

Angelówna, Mieczysław Cybulski i in.).

JA DZI A AN D RZEJEW SK A „M N RODZICE ROZWODZĄ S!E“
k h b m r m b  w oła  w  ro zp a czy  I I____________________________________  ~------------ 5:________

Ostry protest Board of De
Londyn, 21. I . (Ż A T ł. Board o f D eprties po-

w. ini i. ,:. : j 3,' ki '; ; ,  w o*»ryeh ś liw a ch  w y  -.* 
ż« ohuii-tu .e /. p.'j<*cJu '<j.cw  t u*.:czcj?.a 10 ty j. 
dzieci żyd o --*. k.cii z N iutFoc uo Palasfyn 
zoiueja  wyraża na v.:-r ,<ę. 
gnie v. pi'/;- -zg : zmian 
li-.vc:.iii.' Uił w p.y e ?  u .u <r

tow ania tysięcy n ieszczęśliw ych dzieci. PU-r- 
w olny tekst rezolucji zawierał rów nież stotrsi, 
że „od>oow a m oże z góry  przesądzie za;..; z. 

Ił-.- dzianą kon feren cję  londyńską". lecz pa d tu- 
d icy z ja  ::zgcl.: ni.- j szej o . ' . u.yj’ słow a ie skr.-siotiu,. B »n; a »> 
żiadne względy , j -  j pulies zabiega o audiencję u min. M ąciło n®f *. 

na m ożliw ość ra-

, r *  £> A * .. A. u

!
sieci/., ./.-.i , 
min. Ma/, i: 
tysięcy i:/

,a u -.! . y . . ,
m in-.erpełoł

j  . . . .  o  „y . .u  .

M ..

.; i i .’.U'

jST? »
I " ?

o
. . .  , ,.zv. ...z..., a caliUiszii .tli /.ag - u. 
in.. ów ( 1) m inister zaznaczy), ze :u

ster kolon ii otwtsw .tuz.ai, że w i uwili obecnej 1 mie ei u ; cję żyd ow /k ą . (Chodzi u g
rząd nie chce r.-.ynió nic; co m ogłoby przed/ko- 
dzić k ciu ercn cji lonujrw-niej. D ecyzja ta jest

v>oaul oi Dcpuiie*. — wed).

iistsoisnie min. Sckesa przsclw dy ■ '■-‘fi*?- ' v \ *  SJ ś *
i U » w fe l i

Jur a . 21. 12. ZA T. sF-aym echem ud 
biło się przem ów ienie amery kańskiego m inistra 
spraw wew nętrznych Harolda lckesa na zgro­
madzeniu sy jon istycznym  w. C!eveland. Ickes 
ostro zaatakował reżim y dyktatorskie, stwier 
dzając, że nie można je porów nać ze średn io­
wieczem . lecz z najdzikszym i czasam i pierw o

Związek Żydów Uczestników Walk o Niepodległość Pot-
skt w Krakowie urządza dziś we czwartek dnia 22. gru 
dnia br. o ifodz. 20-tej (8-mcj wieczór) w lokalu Związku, 
Rynek gt. 12 IX p.

WIECZÓK CHANUKOWY
c uroczystym zapaleniem świeczek. Okolicznościowe ple­
śni wykona chór związkowy, solowe pieśni religijne odśpie­
wa znany teuor p. Saul Griiner. — Następnie odbędzie się 

ZEBRANIE INFORMACYJNE.
Porządek dzienny: Po wyborach samorządowych. Rcfe- 

lat wygłosi Prezes Okręgu Oh. Leopold Spira. — Zarząd 
Lddziąłu, uprasza swych członków n jak najliczniejsze 
t<W? ?»>•> I592J

Rekonstrukcja gaDinetu 
j n g o s i i o w i a ó i k i ś ^ o

Hiałogród, 21. 12. (R ). /.godnie ze zwyczajem 
premier Stojadinow icz udał się do księcia re­
genta Jugosławii Pawła i złożył na jego ręce 
dymisję gabinetu. Ponieważ lista rządowa uzy­
skała absolutną większość 2,3 okręgów w ybor­
czych, regent powierzył misję utworzenia no­
wego gabinetu- premierowi Stojadinowiczowd. 
Oczekiwane są pewrne zmiany personalne, na­
tomiast polityka rządu nie ulegnie zmianie.

Białogród, 21. 12. PAT. W  składzie nowego 
gabinetu jugosłowiańskiego zaszły następujące 
zm iany: minister spraw wewn. Koroszec ustą­
pił i jak przypuszczają, w tutejszych kołach 
politycznych, zostanie przewodniczącym Skup- 
sztyny, następcą jego został deputowany sło- 
weńskiSnoj. Minister bez teki Krek mianowa­
ny został ministrem robót publicznych.

Wojaże Schachta
Helsinki, 21. 12. PAT. Przybędzie do Helsinek 

7 stycznia prezes Banku Rzeszy dr. Schacht na 
zaproszenie tow. fińsko-niem ieckiego. W ygło­
si on na uniwersytecie tutejszym odczyt, któ­
rego temat pozostawiony został do jego uzna­
nia i nie jest na razie wiadomy. Przyjazd dr. 
Schachta do Finlandii wywołuje w tutejszych 
kołach politycznych ożywione komentarze.

Nieustające konfiskaty
Berlin, 21. 12. PAT. Dziennik rozporządzeń 

ogłasza zarządzenie o konfiskacie na rzecz pań­
stwa majątku 5 byłych obywateli niemieckich.

Kopfe rollen.
Berlin, 21. 12. PAT. W ykonano tu karę 

śmierci na 20-letnim młodzieńcu, który w je ­
sieni rb. w sprzeczce zastrzelił urzędnika żan­
darmerii.

W eimar, 21. 12. PAT. Sąd doiaźny skazał 
zbiegłego więźnia Piotra Forsteia, który pod­
czas usiłowania ucieczki wespół z innym więź­
niem zamordował członka S. S. —  na karę
śmierci.

Warszawa, 21.12. (S in). W  wyniku rokowań 
handlowych polsko-sowieckich dowiadujemy 
się, że handel obejm ie 140— 160 m ilionów zł. 
na zasadach clearingu, przy czym zastosowana 
zostanie zasada największego- uprzywilejowa­
nia. Sowdety nabywać będą w yroby trzyniec- 
kie oraz manufakturę, Polska zaś surowce. W  
zestaw leniu z poprzednim bilansem handlow ym 
nastąpił kilkunastokrotny wzrost obrotów.

. ,ni.
ickes ostro zaatakował Forda i Ltnuksrgha 

>:a lo, że przyjęli odznaczę!.ia n A ra ic /D e , spla­
m ione niedolą dręczonych  i bezbronnych 
dzi, czym  jak gdyby  zaprzeczyli swemu p och o­
dzeniu am ery kańskiem u.

Rolejka na Gubałówkę 
uruchamiana

Zakopane, 21. 12. PAT. Dzisiaj w południe 
po wczorajszych uroczystościach poświęcenia 
i otwarcia, oddaną została do użytku publicz­
nego i uruchomiona kolejka na Gubałówkę. Do 
licznie zebranych pasażerów w westibulu dw or­
ca dolnego stacji kolejki, przemówił zastępca 
naczelnika wydziału turystycznego M. 1L p» 
Szeligowski, który przedstawił genezę powsta­
nia i ruchu tej nowej inwestycji turystycznej. 
Po przemówieniu otwarto ruch, puszczając na 
Gubałówkę szczelnie wypełniony pasażerami 
pierwszy wagonik.

Ustawodawstwa antyżydowskie 
na Węgrzech

Budapeszt, 21 12. ŻAT. Rząd węgierski zgir 
si w piątek w parlamencie ustawy, zaostrzają­
ce ustawodastwo antyżydowskie na Węgrzech

Dalsze aresztowania w Litwie
Kowno, 21. 12. PAT. W  związku z ostatnimi 

wystąpieniami przeciwrządowymi aresztowane 
wczoraj dr. lCarvelisa, jednego z przewódców 
chrześcijańskiej demokracji. Aresztowanie jegi 
nastąpiło na dworcu kolejow ym  w chwili, gdy 
dr. Karve.’ is wysiadał z torpedy, przychodzą e. 
z Kłajpedy.

KHON1KA TELEGRAFICZNA
— Pan Prezydent R. P. mianował p. Leonard* 

Krawulskiego dyrektora departamentu w Mini­
sterstwie Rolnictwa podsekretarzem stanu w tym­
że ministerstwie.

— Ambasador francuski w Berlinie Coulondrc 
złożył wczoraj pierwszą wizytę sekretarzowi sta­
nu w urzędzie spraw zagranicznych von Weiz- 
saeckerowi, z którym odbył dłuższą rozmowę.

— Reuter donosi z San Sebastian, iż miano taro 
aresztować przeszło 200 osób, podejrzanych o prze­
myt walut.

— B. premier rumuński Tatarescu wręczył min 
Bonnetowi kopie listów uwierzytelniających go 
w charakterze ambasadora Rumunii w Paryżu.

— Wczoraj w godzinach rannych wybuchł przy 
ul. Piotrkowskiej w Łodzi groźny pożar. Spłoną) 
doszczętnie duży skład szpagatu i materiałów lnia­
nych firmy „J. Starodworski". Straty sięgają 20{ 
tysięcy złotych.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 22 bm.: 
Cieplej przy zachmurzeniu dużym z opadami 
zwłaszcza na południu. Dość silne wiatry połu­
dniowo-wschodnie, powodujące na północy kraju 
zamiecie i zawieje śnieżne, -------
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POCZte S2ffrdWą
inseratową

naltiy wrznecó w ciągu 
całego dnia
tylko 

do skrzynki
wmurowane! w bramie 
przed .Nowym Dziennikiem' 
a kt6rą ooró ln ia  się 

6 razy drisnnto

TRZY pokoje, przedpokój i 
kuchnia, polny komfort do 
‘ srynającia od 1-go stycznia 
1939, Zybjikicwicza ll/a, te­
lefon 100-17. 886lk

MUNDANTKĘ początkują­
cą, biegłą stenotypietką — 
przyjmą. Zgłoszenia: Admin 
„Nowego Dziennika" pod 
„30 złotych 15887". 6468g

| MIESZKANIE 3 pokoje ku­
chnia z pełnym urządzeniem 
lampy, pościel, bielizna, — 
bardzo tanio. Okolica Die­
tla z powodu wyjazdu sprze­
dam. Czynsz niski, zgłosze­
nia skrytka pocztowa 375.

8866k

l-*-I POKOJOWE mieszka­
nie komfortowe, ciepłe, e- 
wentualnie centralnie ogrze­
wane poszukiwane. Podać 
wnrunki i położenie: Czar­
nowiejska 15/3, teł. 104-46.

8869k

RUTYNOWANA siła biuro­
wa, stenotypistką polsko- 
niemiecka ze stenografią — 
samodzielna buchalterka bi- 
lansietka poszukuje posady. 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika" sub 15909.

6473g

I UCHODŹCY Z NIEMIEC 
KUŚNIERZE, pierwszorzęd­
ni fachowcy, — wykonują 
wszelkie roboty w zakres 
kuśnierstwa wchodzące we­
dług najnowszych modeli. — 
Za piąrwszorządną robotą 
gwarantujemy. — Scher i 
Sporn u Goldstein, Kraków, 
Karmelicka 86. 1306/991

ZDOLNY, młody, i  kaucją, 
znający angielski, niemie­
cki, francuski — oraz wszel­
kie czynności w zakres biu 
ra wchodzące, obejmie posa­
dą biurewą (ewentualnie ka­
sjera) na skromnych warun­
kach. Zgłoszenia: Admin. 
„Nowego Dziennika" , pod 
„15873“ . 6461g

SUBIEKT i  branży bławat- 
nej, rowerem, poszukuje ja­
kiejkolwiek pracy, ewentu­
alnie za kaucją. Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka" pod 157916. 6430p

KONCESJONOWANA fir­
ma kupuje wszelką noszoną 
garderobą, obuwie, bielizną. 
Płaci najwyższe ceny. — 
Fuks, Kraków. Starowiślna 
74. Teiefoi. 210-18.

3489k

KOREPETYTORÓW, gu
Wernerów, siły biurowe, po 
leca B ^ orl Pośrednictwa 
Pracy Stow. Żyd Slnch. U. 
J. „Ognisko" Kraków, u) 
Przemyska 3. TEL. 187-64 

6017g

L o k a l e
DWUPOKOJOWE komfor 
towe mieszkania, Kraków, 
ni. kasztelańska 32, Dz. X I j 

6355?

PRZYJMĘ współlokatora, 
inteligentnego z utrzyma- 
uiem od zaraz. Brzozowa 12 
m. 3. 8526k

SZUKAM pokoju jednooso­
bowego, komfortowego z u- 
trzymaniem. — Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzicnui 
ka" pod 15910. 6474 f,

DO komfortowego, elegant- 
kiego (łazienka) pokoju — 
przyjmą dwie panie z utrzy­
maniem od 1 stycznia. Dłu­
ga 10, n .  7. 6476g

ANGIELSKIEGO 
KARMEL, RULETEK TRZY 

6264g

FRANCUSKIEGO jązyka n- 
dziela paryżanka. Syrokom­
li 16 m. 10. 6320g

TANCZYC! WYUCZAM IN­
DYWIDUALNIE. TELEFON 
228-59. 6434g

ANGIELSKIEGO sposobem 
KONWERSACYJNYM -  
Sschachter, Dietla 99 parter 
od 3—5. 6277g

STENOGRAFII NOWOCZE­
SNEJ w 10 lekcjach perfekt 
wyucza ZOFIA SCHoNGU- 
luW N A  WW. Swiątych 8, 
front I piętro, tel. 109-97. — 
OPŁATA MINIMALNA.

* 8798k

ANGIELSKIEGO METODĄ 
KONWERSACJI „LONDON 
COLLEGE". Telefon 143-79 
(magister). 6466?

HEBRAJSKIEGO wyucza 
szybko i dokładnie rutyno­
wany pedagog-hebraidla z 
Niemiec, SchSchter, KOLE- 
TEK 3 m. 6. 6420g

MASZYNĘ używaną, dobrze 
utrzymaną z prywatnej rąki 
zakupimy natychmiast. — 
Zgłoszenia Grodzka 18 m. 4.

8867k

Firma

I. Schwartz
Krakuwska 24

poleca 
LIKIERY, RUMY', KO­
NIAKI, ŚLIWOWICĘ -

na podarunki
6464g

SEZON ZIMOWY. Lothrin- 
gerowa — Tatarów kolo Wo- 
rochty — pensjonat „M a­
rianna" — blisko dworca 
anany wykwintny wlkt pią- 
ciorrzowy — sporty zimowo 
— tarasy — diety — ceny 
zachącające.

8852k

ZAKOPANE pelnokomfor- 
towy pensjonat „WOŁOLY- 
JÓWKA", tel. 14-74 poleca 
pokoje z bieżącą wodą i cen­
tralnym ogrzewaniem. — 
Przyjmuje zgłoszenia: Za­
rząd Stambergcrów. 8659k

ZAKOPANE pelnokomfor- 
towy hotel — peLsjonat 
.NELLIN" bieżąca ciepła, 

iimna wola, pokoje słonecz- 
| ne, kuchnia wykwintna, ry­

tualna Zarząd: SCHERER- 
RF,BENOWA, tel. 1744. 8705k

BILANSE — Zakładanie 
ksiąg. Nadzory — poleca 
Biuro BUCHALTERYJNE 
GRiiNSTEINA — Kraków,
Grodzka 28. 6030g

POSZUKUJĘ spóinlka z ka­
pitałem 29—30.000 Zł do wy 
robu sukna. Zgłoszenia po - 
„Spólnik" do A. Springer. 
Bielsko, 3 Maja 7. 8859k

PRZEDSIĘBIORSTWO prze­
mysłowe w wojew. kielec­
kim do sprzedania wzgl. 
wydzierżawienia. Cena zł 
75.000.—, gotówka 45.000.—, 
reszta hipoteka. Zysk mie- 
Biązny 5—6.000 złotych. Zgło- 
Bzenia Admin. „Nowego 
Dziennika" pod 6477.

6477g

MASZYNY do pisania no­
we, używane. Wielki wy­
bór maszyn walizkowych. 
Wymiana starszych na no­
we. dogodne spłaty „M .- 
szynodom" Max Lfiwenstein, 
Kraków, Zwierzyniecka 4.

8405k

OKAZYJNIE sukna, wełny, 
jodwabie. „Bławatnia oka­
zyjna", Krakowska 6 I p.

3117k

.-.ARCIABSKIE. łyżwiar­
skie obuwie nieprzemakalne 
najtaniej Zuckerman Boże­
go Ciała 22. 8735k

ŁYŻWY, narty najtaniej — 
Trachman skład żelaza — 
Kraków, Stradom 16. 8857k

OK AZY JNIE sprzedam tap­
czan w bardzo dobrym sta­
nie. Szymanowskiego 12, m. 
U 8865k

MASZYNY do pisania biu­
rowe — walizkowe wielki 
wybór, dogodne spłaty: Gu­
staw Kremler, Kraków, Flo­
riańska 8. 8613k

EFEKTOWNE kosze poda­
runkowe oraz wielki wybór 
win, wódek, likierów najta­
niej H. Statter, Starowiślna
16. 8862k

Z d r o j o w i s k a

1I.YLLO! Tolef. 168-21. Gar 
derobą noszoną kupują, plą­
cą najwyższe ceny. Gold- 
berg, Gazowa 1L 6317g

ZAKOPANE. — Pensjonat 
„GOPLANA" ul. Zamojskie­
go woda bieżąca, przyjmu­
je zgłoszenia tolef 1061.

6341g

ZAKOPANE- Komfortowy 
Pensjonat „W AW EL" obok 
wejścia do Parku, pod za­
rządem Eubinstuin Mai-gu- 
łiesowej — już otwarty. — 
Instruktor narciarski bez­
płatny. 6143g

ZAKOPANE. — Pousjon.it 
..DIANA" po rozbudowaniu 

, i gruntownym remoncie na 
dal pod zarządem B. Graf- 
fów przyjmuje zamówienia 
na okres zimowy. 6454g

ZAKOPANE. Komfortowy 
pensjonat „R IW IE R A " po­
leca pokoje słoneczne, tara­
sy, bieżąca ciepła 1 zimna 
woda, położony obok Lipek, 
kuchnia rytualna. — Zarząd 
Ehrlicbowie. 6472g

ZAKOPANE — Luksusowy 
pensjonat „K APRYS" do 
Białego Telef. 11-43. Zarząd 
Heleny Silberfeld. 8601k

ZAKOPANE „A D R IA " -  
Droga d Białego, tel. 17-1 
pełnokomfortowy pensjo­
nat, piąkne pokoje słonecz- 

i ne, kuchnia wykwintna, na 
żądanie dietetyczna. Zarząd 
Drowa Neugebornowa.

8586k

ZAKOPANE. Znane komfor­
towe pensjonaty „JURAND 
1 „JANUSZEK" ul. Chału­
bińskiego — pod zarządem 
Bothów zostały po remon­
cie otwarte — polecają s!ę 
P. T. Gościom. Kuchnie wy­
kwintna rytualna. 8500k

ZAKOPANE „OLEŃKA" -
i Krupówki, zarząd M- FOLK 

MANOWEJ, piąkne pokoje, 
komfort, kuchnia wykwin­
tna, ceny przystąpne.

87Slk

ZAKOPANE „MAGNOLIA" 
pod zarządem BRONISŁA­
WY AUSTERN-SPANLAN- 
GO W EJ I WERY BAMER
SCHLAG, bieżąca oiepła i 
zimna woda. Ulica Zamoj­
skiego, telefon 1322.

8779k

ZAKOPANE nowoczesny — 
LUKSUSOWY pensjonat — 
„SPLEND1D" zarz. Singe- 

l rów, tel. 1099 obok Drogi do 
Białego przyjmuje ZAMÓ­
WIENIA na okres świątecz­
ny. 8583k

ZAKOPANE „PAŁACE".
Reprezentacyjny, nowocze­
sny, 50 pokojowy hotel- 
pensjjnat. Apartamenty z 
łazienkami. Odnowione wną- 
:rza i pokoje. Zarząd — ’ak 
ttychezas — E. Lustigowie. 

Telefon 116-51. 8563k

ZAKOPANE. Jeszcze kilka 
wolnych miejsc dla młodzie­
ży do komfortowego pensjo­
natu „Riviera“  Lipki przyj­
muje prof. Reinhold, Kra­
ków. Starowiślna 84, telefon 
215 34. 6472g

TŁUMACZENIA  
Korespondencja  
L E K C J E  Jąsykii
ANCIELS.il, HISZPAŃSKI 
N .E .M .hC .11, F R A N C U S K I,  
W Ł O S „ I ,  S Z W I D Z K I  e t c .  
p is »  wyb.fachowców pod kier. 
J. KARMELU, HOLETCK 3 

Tel. 114-66 
p r o w in c ję  saistw . odwrotnie

ZAKOPANE — Pensjonat 
„Irusia" do Białego. Tele 
fon 19-49. Wykwintna ku­
chnia kuchnia rytualna. — 
Bajtnerowie. 8772k

ZAKOPANE. Pensjonat dla 
dzieci i młodzieży „LALKA* 
ul. Chałubińskiego Tel. 10-51 
Rodzice dbający o zdrowie 
dzieci oddają je  tylko pod 
troskliwą opieką — Heleny 
Baumgarten-Sterenzysowej.

8427k

USTROŃ. HOTEL KURA­
CYJNY poleca dobrze o- 
grzane pokoje Na życzenie 
kuchnia dietetyczna. Okła­
dy borowinowe- 8734k

PENSJONAT „M ERAN" *  
KRYNICY, oentralne ogrze­
wanie, bieżąca ciepła i zi­
mna woda w pokojach, we­
randy do leżakowania, ’-:u- 
chnla wykwintna, na żąda­
nie dietetyczna. Pensjonat 
cały rok otwarty. Sanki do 
dyspozycji P. T. Gości. Te- 
lefoa 376. CENY NISKIE. -  
M ARIA BIEDER-DROHLI- 
CHOWA 1 HANKA KRAN- 
ZÓWNA. 8738k

KRYNICA. W znanym pel- 
i-t omfortowym pensjonacie 
„NASZ DOM" upądza sir. 
najprzyjemniej odpoczynek 
zimowy. Każdy gość jesi 
dalsze reklamą. Mimo naj 
wyższych świadczeń, CENY 
NISKIE. Tel. 208. 8732ki-, ;' __________ __
KRYNICA — Pensjonat 
„Ulana" — Deptak, poleca 
pełnokomfortowe pokoje — 
pod klerown. Streligero- 
wej. 8835k

KRYNICA- Pensjonat ’ u- 
ksueowy „Paradis" Te!. 423 
przyjmuje zamówienia na 
sezon zimowy, znana kuch­
nia rytualne pod zarządem 
GutLeund Kohane. 8772k

KRYNICA Pensjonat Vogla 
Po gruntownym remoncie 
Już czynuy. Poleca pokoje 
z pełnym komfortem. Tel. 
217. 8752k

KRYNICA pelnokomforto- 
wy pensjonat ,,OD A LISKA" 
centrum, kuchnia rytualna, 
na żądanie dietetyczna, — 
czynny cały rok. Telefon 
lik  8858k

RABKA. — PENSJONAT 
KiiNSTLlCHA „UCIECHA" 
telefon 375. Pełny komfort. 
Kuchnia ściśle rytualna. -  
Prosimy o wcześniejsze za­
rezerwowanie pokoi. Dyplo 
mowany instruktor narciar­
ski na miejscu. 8841k

BABKA, „SALW ATOR" -  
Nowoczesny pemjonat-Cen- ‘ 
trum. Smaczne, obfite potra­
wy. Ceny niskie. Studenci, 
urządnicy — zniżki. Zarząd 
EISENO Y/IE, 6433g *

BABKA. — Pierwszorzędny, 
pelnokomfortowy PENSJO­
NAT STORCHOWEJ „JE ­
DYNACZKA" tel. 273, upra­
sza o wcześniejsze zarezer­
wowanie pokoi. 8854k

SZCZYRK. Willa „ŚLĄZA- 
CZKA" B8RGEN1CHT8WEJ 
PROWADZĘ TERAZ TYL­
KO WILLĘ „ŚLĄZACZKĘ 
po GRUNTOWNYM -tE 
MONCIE I ODNOWIENIU 
KOMFORTOWO URZĄDZO- 
NA. INSTRUKTOR NAR­
CIARSKI p- WIENER.

6479*

AKCJE Cbodorów, Cegiel­
ski, Nitiat, Parowozy, Lo­
komotywy, Elektrownia i 
td., papiery państwowe na 
spłaty PODATKÓW, listy 
zastawne, kupują i sprzeda­
je  kantor wymiany HEN­
RYKA SPERUNGA, Kra 
ków. Rynek 4 róg Siennej. 
Zlecenia i  prowincji usku­
teczniamy natyohmiast.

4345-

BONJOURKI, szlafroki -  
własnego wyrobu, jakoteż z 
powierzonych materiałów 
wykonuje pierwszorzędnie i 
najtaniej. Griinbaum, Kra­
ków, Sebastiana 29/9 oficy­
ny parter, 6322g

4*ZŁ TRWAŁA ONDUIdk- 
CJA! PAUHNSKA 18 (róg 
Orzeszkowej) Za«t»d fry­
zjerski. 6349g

WYKWINTNE obiady,
1 sl wydaje inteligentna ro­
dzina żydowska. Brzozowy 
12/3. 224M

UBRANJOZM.AN stulenia 
noszoną garderobą meskr na
materiały bielskie, KOZŁO­
WSKI, Kraków, — Telefon
148-62 86461

NINIEJSZYM oświadczam. 
Iż syn mój Maksymilian 
Zweig nie jest upoważniony 
do żadnego inkasa płonią 
dzy w ruoim imieniu, rów­
nież za wszelkie Jego Cią­
gi nie odpowisdv*a. Ferdy­
nand Zweig, Wadowice,

MMI

FARBA OLEJNA r n n
stalowa, przepisowa, de ma­
lowania parkanów, ogro 
ków, Kalwaryjska 1S. Tel. 
dzeń: FARBOIłLASŁ Krs-
149-79.

S950(l

RA BK a . NOWOURZADZO 
NY pensjonat „ZOFIA" — 
tel. 381 poleca pokoje z cer 
tralnym ogrzewaniem i bie­
żącą ciepłą wodą. Wykwiu 
tna kuchnia rytualna.

8771k

I NS E KA T OW
D R O B N Y C H
n ie  pr>y|mu|t slą 

lelefenleanle 
tylko wprost 

w AtfmlnlstrooJI 
I wytąeanle 

z a  a t r ó W K E
' o e i t s  s s y t r o w r  
.idh'srsL oiclns ty Ilu 
w  ciągu 14 Sn dsły 
nbac-n'* slą cdrośn-fó 

l-ccrstn

PKENlJM KRATA w  Krakowie ■ oduouze- 
uvera i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . « . miesięcznie u. 4.30 kwartalnie zŁ 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie u. 7.S0 kwartalnie zł. 22.&0

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń Jeat I milimetr w  Jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanym na 3 lamy po i t  milimetr. Strona u  tekstem 6 ła ­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia droone liczymy za 10 słów

CENY w złotych. L strona — Tekst. I.— Nadesłaas 0.7C.— Za tekatsm 
0-25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.0a gr. Grata- 
lacjs i kondoienejs d r  4 wierazy zł. 5.— . Ogłoszenia śiuoue s zaręczyryw* 
ZŁ AO.—, Podziękowania lekarskie do 26 mm. Li 10.—. Nekroiugi (klepsy­
dry) do 6t mm. w 1 łamie Zł. 20.—. Za zastrzeżenia miejsca dolicz* alg 
35%, z* druk kolorowy 50%,

•NOWY DZIENNIK' wychodzi codziennie, także w pcnłeds. 1 dal pośwląfc

W ydaw ca: Za śpółkę W yd. „N ow y Dziennik": Zygmunt Hocbwald. -  Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldman*.


